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otaZSR hod ni 
Rząd radziecki proponuje zwołanie · Rady Ministrów Spraw Zagra
nicznych· dla rozpatrzenia sprawy sytuacji' w Berlinie, jak również 
i sprawy Niemiec jako całości - zgodnie z porozumieniem 

poczdamskim czterech mocarstw 
MOSKWA (PAP). Agencja Tass opublikowa

ł• treść noty rządu radzieckiego w sprawie 
•ytuac.1i w Berlinie. 

Komunikat agencji Ta~s przypomina, że 
dnia 26 wrześni a br .. rządy Stanów Zjednoczo
nych, Wielkiej Brytanii i Francji skierowały 
do rz.ądu radzieckiego noty identycznej treści 
w sprawie sytuacji w Berlinie. Dnia 3 paź
dziernika br. minister spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow przesłał rządom Stanów Zjed
noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji nastę
pującą odpowiedź rządu radz:eckiego. 
'J Rząd ZSRR zaznaj'omił się z notą rzą-

• dów USA, Wielkiej Brytanii i FrancH z 
~nla 26 wrześn'.a br. i uważa ta konieczne 
oświadczyć, że odpowledrlalnośe u 11yłuaeJę, 
.fa.ka wytworz:vła się w Berlinie, obcląfa cał
k4'wfcJe rządy 3 mocarstw. 

Sama kwestia sytuacji w Berlinie nie istnla
b1. dopóty, dopóki rządy USA, Wielkiej Bry
tanii i Francji nie przystąpiły do przeprowa
dzenia odrębnej reformy walutowej w zachod
nich ~trelach Niemiec i w 3 sektorach Berlina. 

'ar\omn tP:i;, 7e ta odrębn11 rE-for a waluto. 
w była tylko jednym z ostatnich 1 1:z.czegól
nl!' daleko irlących urządzeń w kierunku rea
lb:acji polityki rozczłonkowania Niemiec, któ
ra wyłączyła i-:11chodnie 8trefy Niemiec Rpod 
kontroli 4 mocarstw. 
R~d USA wrait z rz1tdem Wiel'ldej Bryt•n.11 

ror.poczęły politykę rozczłonkowania Niemiec, 
dokonując separatymtycznego zjednoczenia 
amerykańskiej i brytyisktcj stref okupacyj
nych Niemiec w 1946 roku, wbrew porozumie
niu mocarstw koalicji antyhitlerowskiej, osią
gniętego na poczdamskiej konferencji, poświę
conej problemowi niemieckiemu, 

ANGLOSASI POGWAŁCILI 
POROZUMIENIE CZTERECH MOCARSTW 

W ten sposób nastąp'ło równie:i: jaskrawe 
pogwałcenie porozumienia 4 mocarstw w spra
wie wspólnej kontroli nad okupowanymi Niem 
rarnl, zawartego poprzednio między ZSRR, 
USA, Wielką Brytanią i Francją. Usprawie
<Hiwiano to wówczas w:z.ględami gospodarczymi 
twierdząc, że z,jednoczen:e 2 stref nie prowadzi 
ani do rozczłonkowania Niemiec, ani do za
przestania uzgodnionej między 4 mocarFtwami 
pol'tyki demilitaryzac.ii i demokratyzacji Nie
miec. 

W rzeczywistości jednak realizacja tej po
lityki 3 mocaNitw w zachodniej c:z.ęści Niemiec, 
oddz'elonej od pozostałych Niemiec, pociąga 
za sobą coraz to bardziej wzmoźen'e wpływów 
Plr>mentów antydemokratyczn:ch i nazistow
skich, które ponoszą odpowiedzialność za da
wną agrPsywną politykę imperializmu niemiec
kiego i które nie wyr:z.ekły się swych dążeń od
wetowych, zagrażających nie tylko krajom są
siednim, lecz i bezpieczeństwu narodów ca-
łej Europy. ' _ 

NIEDOPUSZCZAlN~ PRÓBY ODBUDOWY 
POTENCJAŁU WOJENNO • EXONOMICZ· 

NEGo· NIEMIEC ZACHODNICH 
W ostanich czasach. zwłaszcza w związku 

z realizacją planu Marshalla, powi;;tało realne 
niebezpieczeństwo odbudowy potencjału wo
JPnno - ekonomicznego w zachodniej części 
Niemiec, co narusza poczdamskie porozumle
niP mocarstw j pozostaje w sprzeczności z In
teresami ws7y!'tkich krajów miłujących wol
ność. Realizacja tej polityki USA, w :elkiej 
Brytanii i Francji posunęła się odtąd tak da
leko, że na wiosnę br., na londyńskiej konfe
rencji 3 mocarstw zachodnich z odziałem Be
neluxu, prz:vkto plan utworzenia państwa za
chodnlo - niemiPckiego, oddzielonego od po
zostałych Niemiec I wyłączonego spod kontroli 
4 mocarstw. 

Na porządku dziennym postawiono stworze
lllie rządu dla Niemiec zachodnich 

Ta decyzja 3 mocarstw uachodnich prowadzi 
do sfinalizowania politycznego I gospodarcze
go rozczłonkowania Niemiec wr:1z ze wszystki
mi n'.ebezpiecznymi następstwami tego kroku. 

ZARZĄDZENIA ZSRR PRZECIW DEZORGA stem ł-stronnego urządu tak Nlemcamt Jak I 
NIZOWANIU ŻYCIA GOSPODARCZEGO Berlinem I przez to samo storpedowały ową 

STREFY RADZIECKIEJ podstawę prawną, która zabezpieczała Ich pra-
. . . wo udziału w zarzą,dzle Berlinem. 

Oznacza to, ze gdyby nie było odrębne] re· 1 J d k. d d . k. · l . . e na 1.e p:ą ra z1ec 1 nie oponowa prze-
SPRAWA ODRĘBNEJ WALUTY DLA formy walutowe], która naruszyła porozumie- . k b • . B 1. . . k k YJ' · . . c1w o o ecnose1 w er inie woJS o upac -

BIZONll nie 4 mocarstw i poc1ągnęla za sobą mebez· h 
3 

t t · d 'ł t · · . . .. . , nyc mocars w, co po w1er z.. ez premier 
B t Ć k i 1 tat pieczenstwo dezorgamzaCJI całego zyc 1a gos· J W St 1. d tk · d t · · y przygo owa wy onan e panu os ecz- . ·ó . k' j . B 1. . . a :n po czas spo arua z prze s aw1c1e 

podarczego w strefie .ra z1ec ie 1 w er m!e 1 · . USA w· lk. · B t · · · F · · s· nego ro:z.członkowania Niemiec, w czerwcu br. . • am1 :e ie] ry anu 1 ranc]i w 1erp· 
przeprowadzono odrębną reformę walutową - nie byłoby równlez konlecznoscł wspom- . b ' 

nlanych ograniczeń komunikacyjnych, stano- ni:;,, r. . . . d d 
2 

i i . w amerykańskiej, b1-ytyjskiej i francuskiej ; d d . ..._,•m ntemmeJ, g y prze mes ącam1 rzą-
strefach okupacyjnych Niem:ec i w 3 sekto- wlącycb ~nądzen.e obronne rzą u ra ziec- dy USA, Wielkiej Brytanii i Francji zwróciły 

kiego przeciwko działaniom ofensywnym 3 rzą- : . .
1 

_, k rach Berlina, gdzie wypuszczono specjalne pie- • się z propozycJą wspo nego opracowau.1a pra • 
niądze pod nazwą „zachodniej marki B". Gdy- dow. t ówi d 

1 1 tycznych zarządzefl dla uregulowania sytuacji 
by nie odrębna reforma walutowa, która pod Rządy 3 mocars w rn " "". a seym c ągu w Berlinie, rząd ZSRR wyraził na to zgodę. 

1 d I t . ł k 0 swych prawach w dziedzinie zarządu Ber- R j kl db i.. sł t ni M wzg ę em wa u owo· finansowym rozcz on o- . . , ozmowy, a e o Yp· ę nas ęp e w O• 
ł . t lk N' 1 . B li jd Ima, opartych na wanym porozum1en.u 4 mo- kwi 1 B 11 1 tały d ta 1 wa a nie y o 1emcy, ecz t er n, zna u- . d . i .. N. . . B s e w er n e, zos prze s w one 

. . t t f d . k' j _, carstw 0 łączneJ a mm stracJ1 1emiec 1 er- 1 • 1•1 1 d USA d 1 26 Jący się w cen rum s re y ra :z.lee ie , - we lina Jednakże prawo zarządzania Berlinem n esc se w noce rzą u , z n. a wrze-
istniałaby w ogóle kwestia sytuacji w Berlinie ł '. d 

1 
k" j t f k śnla, co czyni koniecznym szczegołowe omó

tak, jak nie było jej do czerwca br., 1j. do po o~onym w centrum ra z ee ie s re y 0 U· wienle faktycznego stanu rzeczy. 
pacyJnej, przez 4 mocarstwa ma sens tylko 

:hwili przeprowadzenia separatystycznej refor w tym wypadku, jeżeli uznaje się Niemcy za PROPOZYCJE _zw. RADZIECKlEGO 
my walutowej przez 3 mocarstwa zachodnie. I Jl p d t h M iednolite państwo a Berlin :i:a jego stolicę o czas rozmow, rozpoczę yc w o-

Sytuacja ta zmusiła dowództwo rad7.ieckie ' • k i · J w st l' ł . . . koro ;led11ak „ rz9,dy odddeliły' Nieme Y.a- s w.e. premier · . am "-'YSUnll--
rlo zezwolenia na wypus.: ·1.enle rn'!rk! nie- h „ 1 d 1„1 _, • h d 1 h 1 t ł wobec przedstawicieli USA WielkieJ· Brytanii • • • • • . • <' Oul'I e 11 • enuec wsc o n c l!I worzy ~ • 
mleck1'!J strefy radz1ec:k1ej 1 równocześnie do I t b • "t d d l i Farncji następuJ'ące propo:i.:yc1· „. . . . . am ow ne pam1 wo, prawn o 7,arzs, za.n a - . -· 
wydania tych ograniczeń komumkacy]llych, B 1. t ty h 3 „ 6 t · ) Dowództwo radzieck'e uchvll V."Prowe 
b kł , h i t . . ó. ] er mem ze s rony (' l'7:ąu w ram sen!! a . , . .. -

e:o: oryc , przy s memu r znych wa ut w dzone ostatnio ograniczenia komunikacyj-
poszczególnych c:i.:ęściach Niemiec i Berlina nie NIEDOPUSZCZALNY SEPARATYIM STREF ne między Berlinem a strefami zachodnimi. 
11'.ożna było b:onlć intE're~ów ludnośd niem!ec- ZACHODNICH b) jednocześnie w Berlinie zostanie wpro-
kieJ l zebezp1ecz;yć normalne życie gospodar- USA, Wlelkll Brytania I FrancJa SW!ł t1e· wadzona jako jedyna waluta - nlemie-
cze strefy radzieckiej, zwlaszcsza zaś Berlina, paratylltyczną akcją w 21achodnlch strefach Nie eka marka strefy radzieckiej zaś marka za. 
przed dezorganizacją, mlec I w S se)dorach Berlina zniszczyły 11y- Dal~zy cięg n& stro~ie 4-ej 

szanse zwyci ęst arkosa rosną •• a arm11 
Bohaterskie wyczyny armii de okratycznej. Wielki strajk 400 tys. robotników greckich 

RZYM PAP. - Rozgłośnia W.o:>lnej Grecji I skov:ych opuściły mia$to nie ponosząc strat. ki o.dbyly się w Atenach, Pireusie, Volos, Pa 
donosi, że jednostki armii demokratycznej :r.a W rejonie Gram.mos oddziały wolnych I trasie, Salonikaeh, I Kavalii, ogółem w ciągu 
jęły ~iasto Param~thit w Epir7:e oraz waż- s.trzelców zaalakowały kolumnę składającą ostatniego miesiąca .st~a.ikowało w Grecji 
ny osrodek strategiczny Mudania w Mace- s · ę z około 100 samochodów wojsk monar- około łOO tys. robotnJkow. 
doni; śr'Jdkowei. chistycznych i zn;szczyły kilkanaście wozów. * * * 

W Tessalii jednos.tki a:rnii d~m1?~raty~- . PA.RYZ - Agencja Elefleri Ellada d'Jnosl RZYM PAP. - Rozgbśnia Wolnej Grecji 
nej. wkroczyły do .stolicy teJ pro:v;,ncJ1 Laris: ze mimo te~roru rządu ~ofulisa w wielu mia nadała w jednej ze swych ostatnich audy
sy 1 P'J wysadzeniu szeregu obiektów wo.1· stach GreCJI wybuchają strajki. Ostatnio s1raj cji artykuł sekretarza ąenPra!nego Greck·ej 
--- Partii Kon1unlstycznej Zachariadisa o ogól-

Strajk generalny górników we FrancJ·i ne~~:~i~ci~c,~y~:aaj~.e wojskową 
walk w rejonach Grammos SmoUkas 

PARYŻ PAP. - W poniedziałek rozpocżął Słuszna walka górn ików francuskich wy- i Vitsi - Zachariadis p'ldkresla, że wojska 
się na terenie całej Francji wielki general· wolała rygromną sympatię ludności, mimo monarchistyczne pomosły Jedną z najwięk
ny strajk górników i pracowników kopalń. naprężonej sytuacji, wywołanej 1 sztucznie szych klęsk od początku woJnv. Stanowi to 
objemujący 320 tysi~cy osób. Strajk ten pro podsycanei przez oddziały wojskowe i poli- n 'eodparty dowód, że grecJ.ric koh demokra. 
klamowany przez CGT wywołał żywy niepo tyczne prowadzą nieprze.iedn~na walke 11rze 
k •. ·k· d h · 1 · cyjne. Ludność na każdym kroku man 'fc>tu . " ·01 czynni ow rzą '.l'.>.ryc , ktore wsze k1m1 ciwlm imperiali"t"m amerylrnń~kim i re.żl-
sposobamj starały się nie dopuścić do tego ie swą solidarn'JŚĆ dla walczących górników. mowi Sofulisa. Niesłychany terror J masowe 
wybuchu. Strajk wykazał całkowitą solidarność egzekucje najlepszych synów narodu ):(reckie 

Pom'mo usiłowań rządu. który zgromadził wszystkich robotników bez względu na g'J nie zastraszą prawdziwych bojov.rników 
0 w zagłębiu Nord i PM de Calais wojsk'J przynależność partyjną i próby rozbicia je· wolność. · 

i policję. robotnicy zachoWUJą spokój i strajk dności akcji podejmowane przez rząd Queuille Za~har!adi$. stwierdza dalej, że nigdy wa-
odbywa się w całkowitym porządku. - spalily na panewce. runk1 dla osiągnięcia zwy~;ęstwa nie były 

tak pomyślne jak obecne. 

Obroty handlowe Polski z zagranicq 
osiqgneły w pierwszym półroczu 1948 r. pół miliarda dolafów. 
Związek Radziecki i Czechosłowacja - na pierwszym miejscu 

naszych dostawców surowca 
WAP.SZA WA PAP. - Podsekretariat stanu niny bawełniane i wełniane, bekony, żelazo, 

do &praw handlu zagranicznego opublikował wyroby żelazne, jaja, cukier, biel cynkowa, 
dane statystyczne dotyczące obrotów handlo Artykuły te stanowiły 80 proc. ogólnej wa.r
wych Polski z zagranicą w ubiegłym półroczu tości naszego ek&portu. 
1948 roku. W przywozie ok. 60 .proc. ogólnej wartości 

Z danych tych wynika, iż 9lobalna suma na artykułów importowanych stanowiły: bawełna, 
szych transakcii eksportowych w ub. półroczu wcina, szmaty, skóry, ruda żelazna, maszyny 
wyniosła 222,9 mil. dolarów, importowych zaś tytoń, miedź, celuloza. 
259,1 mil. dol. W analogicznym okresie roku Czołowym naszym dostawcą w pierwszym 
ub. wyeksportowaliśmy za 96.7 mil. d-01. na.to- półroczu br. był Związek Radziecki, skąd im· 
miast importowaliśmy za 108,4 mil, dol. - a portowaliśmy artykuły ogólnej wartości 75 
więc po stronie eksportu obroty nasze w ub. mil. dol. (w analogicznym okresie r. ub. 27,1 
półroczu wzrosły o 126,2 ml/. do)., zaś po stro mil. dol.), eksportowaliśmy do ZSRR no 37,6 
nie Importu - 152,3 mil. dolarów. mil. dol. (wobec 37.1 mil. dol. w analogicznym 

Głównymi artykułami eksportowanymi w okresie r. ub.). Drugie miejsce wśród naszych 

PZP 
WYKONAŁY r.4' 

OCZNY PLAN 
Jak się dowiadujemy Państwowe Zakła. 

dy Przemysłu Bawełnianego Nr ł w Ło

dzi wykonały w tkalni plan roczny jui; w 
dnlu 2 października roku bie:i:ącego. 

Wykonanie rocznego planu wytwórcze
go w ciągu dziewięciu miesięcy nznać nale

ży za olbrzymie zwycięstwo załogi tkalni. 

omaw.ianym okresie tj. styoeń - czerwiec dost.awców zajmuje Czechosłowacia. 
br. były: weaiel. cv;ia. blacha, cement, tka.-

Sukces ten winien stać się bodźcem do 
dalszej pracy dla wszystkich fabryk łódz
kich i dla całej klasy robotniczej ŁodzL ' !------~--------=--~~~ 



d I . . t . • I Franco stawła n warn n ,. 
y p o m a c 11 a o m owe I · ~s~~~o p~an1a .~::i~·c~f:.~r==~ 

Pio~,..,. b~lcu anglo-amerykańskiego zaskoczeni jasną propozycjq Zwiqzku Fran<:<> postawił na9tępuj11ce wanmti ..... 

Radzieckiego w sprawie zakazu broni atomowej mian za przystąpienie do bloku 7Jllchodnie· 

~~.~ P».„- „Pl'I!.. wda" . '2:amieśdła. ko- niem, aby inaiprz. ód ro-stało Zil!.WM'te pororuml~- ~·a. tom. owej.' zo~tali wyraźn~e. z<L!k<?czenJ nowq go: 1). przyjęcie Hiszpanii frankistowskiej d? 
reg~j; -~o l!lpecj!).lnego wycs~ka rue w: prawie :zakazu broni atomowej. Ptópt>zyC]q radziecką. Nie będziemy zgady· ONZ, 2) objęcie Hiszpanll planem Marshella 
w Mtfo., 2'*.o~' pt. „C!i:JtJ dla dyptnmacji Pro~odyrzy blok~ anglo„ - amerykańskiegu wdć, jak się oni do. niej ustosunkują'. ale Je- 3) przywrócenie normalnych atotmików dy-
afQll'ł()~r. - koTukluduje Znicćw - iktćrzy cie w-szech slł _dn-0 fest ja3ne - puire -~uk.ąw - Jeśli odrzu· . . 

1 Po prz~u Wyszyl\sklego w komisji tspT2:eciwiaJi się osiągnięciu uzgo<fnionej de~ tł;ą ~ównleź J tę propozycję, zdemaskują !lę bez I plomatycznych między Hiszpan' i pafinwa-
pollltycimej Ot<lz w -.pił.Wie zakazu broni ato· f<!Y'zJf, )aka doptowadzi!>a.by do ukazu broinf _ 'restty. ?ni zachodnimi. 
mowej i ikontroli nad energi\ atomową - pi· 
StL& • Zukaw - w gwaniych kuluarach pałacu 
Cha!i:liot t-w;lerdumo, że delgaei amery«:ańsCT 
są aiAwldowoleni ir; tego powodu, iż domagali 
Pl~ by spra:wozda.nie komisja atomowej zosta
ło .ro7.lpa!tIWne ja.ko pierw&zy Jl".lnkt por-ządku 
dx:!en.nego. Mu.sh<dł J fegt> koledzy, jak to zda 
rzalo lilię ju:t 11iejedJwkrotnie, popełnili poważ· 
ny blqd, nie doceniając siły J możliwości dy· 
plornacji r<Id:iieckiej. Wszy.stko wskazywało 
n-a ro, iż ipJ:Zyp'!l112:aali oni, że obejmą rolę pro 
kuratorów, podczas gdy „mniej-szość" znajdzie 
~ię na ławie ~&karżonych. W 'I'..leczywistośoi 
Jedn~ stało się wręcz odwrotnie. Delegacja 
radmeoka operujitc faktami i dokumentami , 
zdemasklow<!..ła w całej ipełn4 iniewybredną grę 
P91.!'~9J-~4Y4i .·· ~y6.bkjch, kt~rzy usiłuj!\ wy 

_Joott.~t bćmlbę atifmową dla szantażu ;i pre· 
eji politycznej. 

RzQd Queuille'a rujnuje gospodarkę Francji 
Przemówienie Maurice Thoreza na wielkim wiecu w Avignonie 

PARYŻ PAP. - Sekretarz generalny Fran
cuskiej Parti~ Komuni&tyoznej, Maunke Tho
rez, wygło&H w AvignO<nie [przemówienie wo· 
bee 15 tys. osób. · 

„Powodem wzr113tającef nędzy ludu lrancu· 
skiego - oświadczył Thorez - jest egoizm 
tych samych kół reakcyjnych, które dla utrzy 
mania swoich przywilejów &tawiały wcz.o·raj 
na Hi_tlera, a dziś <Stawiają na miliarderów e.
me'ryik:ańskich. Kapitaliści chcą, aby mMy [pl'!!.· 

cujące ponio&ły W!!;zystlde ciężaTy wyn41kają- pracujących", 
ce z ostatniej wojny. Nie dosyć na tymi Ka-\ Podkreśliwszy w ddlszym ciągu, te rząd frM 
pita.liści chcą 1pn:errucić :rut batiki narodu fran- cuskJ z.rezygnował .r odszkodowań niemiec· 
cll&kiego ciężar wydatków na :zbrojenia, !które kich, umacniając w ten sp06ób po'L-ycję fu.n.an· 
prowadzą na rozka:z: imo~riialistów amerykań· sową magnatów Ruhry, Tho·rez wymienił do· 
skkh. Zbr<>jenia. te icosztujl\ "50 miJi'l!.rdów wody agresywnej, amperialistycz.nej poliłyki 

franków :r<>CZ!llie, co stanowi prawie połowE: bu Stanów Zjednoczonych w Eurn:pie zacho-dndej, 
dżetu. Oto wytłumaczenie naszych trudności przymierze brukselskie, uchwały lo;n1iyńgkie 
gospodUiczych. To właśnie je-st głównym po· oraz tworzenia w chwili obea.ej W'91i6ln~o 
wodem sta1eg<> pogarszania się sytuacji mas sztabu państw zachodnich. 

PnemawJ-ając w komiisjl pohtyCZ!llej, Wy- Zamach na 
4'tyń9lc:i rpostawi ł ip<>d pręgierz „TaTtufe'ów a-
tomowych", któriiy ględząc o kontroli 111ad e
nergią atomową i roniąc łzy :z: powodu strasz· 
nego l.osu, grożącego ofiarom l!'Wentualnej woj 
ny atomowej, produkują jednocześnie E.miercio 
nośne bomby, gromadzą ich zapasy li' czynią 
wszystko, aby zachować momość korzystania 
:z b'foni atomowej. 

życie premiera Zapoteckiego 
Nawliązując do spraw Berlina Tho:rc :na.pięt 

nował rolę Stanów Zjednocz0J1ych OTU Fran
cji d WielJC<iej Brytanii. 

„Rządy państw zachodnich - powiedfli'llł 
Thorez - chcą traktować problem berliński 
w oderwaniu od całości problemu niemieckie· 
go. Usiłują one wtwor~yć w Niemcriech zacho 
dnich bazę wypadową dla swych agresywnych 
projektów. 

Publikując dokumenlty, a zwla=a najważ· 
niejsze te:i:y !Planu amerykań-skiego, który do· 
tychczas nie był w dostatecznym stopniu :r.:na
ny opinii ipublicznej państw zachodnich, de· 
l~acja ł"adzie<Jka dowodl!lie wykazafo., czym 
byłby w rzeczywistości ten „międzynarodowy 
organH gdyby :zostal utworzony wedkrg wzo
rów amerykańskich. 

Delegacja radziecka doWiodła tym .samym 
ponoWlllie, fe gotowa jest dojść do porozu· 
Illieni~ a jednocześnie wytrąciła os1atni atut 
z .rąk swych przedwników, którzy usiłowa[i 
:z:akwestfonować szmerość Związku Ra.dziec· 
kiego, domaga.}ącego się % :peł!llym u:z:asadlllie· 

. organizowali reakcjoniści czescy 
PRAGA PAP. - Ogłoszono tu oficjalny kol W spisek zamieszane były elementy z tzw. 

munikat, stwierdzający, że udaremniony zo- katolickiej partii ludowej, które pozostawa· 
sta.ł spisek przeciwko premierowi Czechosło- I ły w k')ntakcie z zagranicą. Prasa wymienia 
wacjf - Zapotocky'em-u. jako uczestników spisku 2 księży z Moraw. 

Komunikat o posiedzenia Plenum WK PPS 
Dnia 3 października 1948 r. odbyło się po· Plenwn WKPPS przyjęł<> do zatwierdzają· 

siedzenie. Plenum Wojewódzkiego Komitetu cej wiadomośei pnedstawioną przez Frezy. 
PPS w Łodzi, poświęc')ne omówieniu uchwał dium listę osób, które za działalność swoją 
Rady Naczelnej PPS, oraz realizacji bieżą· szkodliwą dla klasy robotniczej i sprawy .jej 
cych zadań Partii w okresie przed zjednocze zjednoczenia p')winny zostać usunięte z szere 
niem polskiego ruchu rob')tniczego. gów Polskiej Partii Socjalistycznej_ 

Plenum WKPPS po wysłuchaniu referatu Plenum WKPPS stwierdziło, że Wojewódz-
ki Aktyw PPS, który odbyć się ma dnia 6 

polityczno-organizacyjnego I Sekretarza WK bm. w Łodzi powinien stać się terenem 
tow. Wincentego Stawińskiego przeprowadzi- ostrej, bezkompromisowej rozprawy z tymi 
ło obszerną dyskusję. W krytycznych 1 samo- wszystkimi tenjjencjami, które wyrządzają 

PfBCH ca ł d, " F .. krytyc:my<;h wypowiedziach członkowie Ple- szkodę sprawie jeooośei polskiego rlli:hU ro-
(iiJ n gou ar ow we ranc11 num poddali ocenie działaln')ŚĆ łódzkiej or- botniczego, działającego w myśl wskazań ide· 

""""'Y"' PAP ganizacji PPS ze szczególnym u-względnie· 1 gi k . 1 . . . . 
.-~ u • - Przed try~unałem Sek~a niem zagadnienia walk! ze szkodnictwem po- o o i mar si=u- emmzmu, w oparciu o naJ 

ny rozpoczął się proces OO·iu litycznym prawicowością 1 oportunizmem o- lepsze rewolucyjne tradycje polskiego prole 
czło~ów .tajnej. orge:iizacjli I raz walki, 0 właściwy klas-:>wy sikład Partit tariatu i w związku z doświadczeniem mię-
praw1coweJ pop1eraneJ przez . . dzynarodowego ruchu robotniczego. 
Petaina i hitlerowców zna. Plenum WKPPS 11tw!erdz1ło, 1z łódzka or- Plenum WKPPS stwierdził'), ze tylko <>!tra 
nej p.od nazwą „~goule" ganizacja part~jna wita % _,-a~ości.ą uchwały i zdecydowana krytyka i samokrytyka połą
którzy podczas okupacji czyn R_ady Na~~lneJ PPS i Teahzu1ąc ich :vskaza czona z konsekwentnym wyciągnięciem wnio 

._ nie współpracomit z N.iem· ru.a pode1.m1e akcję zdecyd?wane~o i bez- sków organizacyjnych prowadzić moze do 
~ cami, denuncjując patriotów, komprom1~eg') ~y.szczema .swoich ~zere: calkowiteg'.l przezwyciężenia błędów .i przy 

żydów i grabiąc ich mienie. gów z prawicowcow l sz.k~ników poi.tycz gotowania mas partyjnych do wejścia w o-
Przewodniczący organizacji Delouc:e otrz.y .n.;.y_c_h_o.ra_z_e_1_em_e_n_t6_w __ wr_og_1c_h_k_I_aś0_w_o_. ___ kr_e_s_'2:J,_· ed_n_o_C?._e_n_i_a_k_la_s_y_r_o_b_'.>tru_·_cr_e_j_. __ _ 

mywał miesięcznie od Niemców 300.000 fran 
ków, które pochodziły '2: kontrybucji wojsko 
wydi, nakładanych przez Niemców na Fran 
Cll7.ÓW. 

Bunt floty peruwiańskiej 
NOWY JORK PAP. - Według doniesień 

radiowych, marynarze peruwiańscy wszczęl: 
bunt na okrętach wojennych, stacjonowa
nych w Limie. Bunt został opanowany przez 
W')jska rządowe. 

„Rada generalna" volksdeutschów 
organizuje się w Austrii 

WIEDE.R PAP. - W Linzu powstała I -Rada omówi przede wszystkim sprawę ure 
IO-osobowa ,..rada generalna", reprezentują· gul.owania sytuacji Volksdeutschów w Au· 
ca 350 tysięcy v0lksdeutschów, pochodzą- stril. 
cych z. różnych k:ajó~ i zgromadzo~ych na I Jak słychać, austriackie ministerstwo 
te~ytonum .~ustnack;im. Przewodmczącym spraw wewnętrznych ustosunkowało się przy 
te1 orgamzacJ1 został Hans Wagner, b. poseł I . . . „ 

do parlamentu czechosłowackiego i b. prze· chylme do proJektu naturalizacJ1 Volk~· 
W')dniczący ligi chłopskiej. deutschów. 

Omawiając politykę, jaką powinien prowa· 
dzić rząd prawdziwie demokratyczny Thore:i 
wymienH: 1) poparcie propozycji Wallace'a w 
i;prawie pomocy amerykańslk,iej, 2) obrona 
praw Francji do odszkodo\Nń, 3) rozwój 6fo· 
sunków handlowych ze wszystkimi krajami, 
4) wstrzymanie działań wojennych w Vi etna· 
mie, 5) 7-mnie}szenie o 200 miliardów fraruków 
wydatków wojskowych, 6) opodatkowanie 
kaipitalistów, 7) zagwa<rantowanie wolności ru· 
chu zawodowego. 

W zakończeniu Maurke Thorez stwierdzi't\ 
że cały naród francuski popiera poik:ojowe pro 
pozycje uczynione przez delegację radziec'.kq 
na Zgromadzeniu Narodów Zjednoc.zonych. 

Konferencja Bevina 
z Cadoganem 

PARYŻ PAP. - Minister Bevin odbył w 
p')Iliedziałek rano konferencję z brytyjskim 
przedstawicielem w Radzie Bezpieczeństwa 
Cadoganem w związku z notą-. rządu radzie· 
ckiego w sprawie Niemiec, proponującą 
wznowienie rozmów crterech mocarstw. 

Nadchodzą przymrozki 
WARSZAW A PAP. Zachmurzenie '2:ffiien 

z miejscowymi przelotnymi deszczami. No 
miejscami temperatura w pobliżu lub rllf 
powyżej zera. W ciągu dnia od plus 8 
pni na północy do plus 15 stopni na p 
dniu kraJu . .., 

Rozkład SFIO 
PARYŻ PAP. - Członek komisji admini• 

stracyjnej SFIO departamentu Gironde, An.• 
dre Langri! wystąpił z francuskiej partii so• 
cjaLis tycznej. p')tępiając politykę przywód~ 
ców socjal istycznych. 
Langril zwrócił się do członków SFIO z ape 

Iem zjednoczenia wszystkich sił demokraty• 
cznych, celem zagrodzenia drogi faszyzmowi. 

Jerzy Korwi!! 47 . - Nie _! Nie! krzyknę_ła na ~o histerycz- J wę zaginięcia osób wmieszany jest prawdo-
me Jełowicka - Pan się myll! Krystyna podobnie konsul Darre, nie wiele miał na
była wczoraj cały wieczór w domu i nigdzie dziei na jej pomyślne rozwiązanie. Konsul 
nie wychodziła, dziś zaś poszła na opera· cieszył się poparciem wielu wpływowych Zabójstwo _Waldemara Glucka cję. osobistości i, co uderzało kadego w kontr-

- Nie wiem tego dokładnie. wywiadzie, zupełnie bezkarnie poruszał się 
Gdy Jełowicka skończyła mówić, .Hennert po całym kraju zbierając bardzo drobia-

- Pan nie rozumie tego wszystkiego! -, na jakiś czas z jej pamięci dyrektora, ale zrozumiał, że to nie on będzie triumfować zgowe informacje 0 jego sytuacJi gospo
:Wykrzyknęła na to Jełowicka - Byłyśmy po jej gwałtownym zakończeniu zapragnę- w prowadzonym śledztwie. Triumfatorem darczej, kulturalnej i politycznej. Major 
w biedzie, mam pracę tylko w okresie wio- ła wiedzieć, co dzieje się w fabryce. Pbszła będzie Nosek, ubiegł go o całą prawie go- znał konsula dobrze, bo gdy tylko rozp'Y
sny i jesieni. Zawsze najtrudniej jest nam pewnie przez jej biura i ze zdumieniem dzinę ! - Pomyślał z żalem, ale koniecz- częły się niepokoje strajkowe w Łodzi, c7ę
w zimie. Krystka nie chciała stracić swej stwierdziła, że postać Gluecka widoczna ność działania nie tylko nie opuściła go, sto dawało się widzieć jego charakte1 ysty
po,sady i tak się właściwie zaczęło, ale jest wyrażnie w oknach gabinetu. Czyżby ale przeciwnie wzmogła się jeszcze bardziej. czną sylwetkę na ulicy Piotrkowskiej prwd 
mówił, ,te się z nią ożeni, mówił to kilka trucizna nie działała? Wtedy postanowiła Gwałtownie poderwał się ku drzwiom le- Grand H otelem, gdzie zwykle w czasi.~ po
razy! Gluecka zabić in.aczej. To było bardzo dwie zdążywszy wybąknąć pod nosem kilka bytu w tym mieiicie zPmieszkiwał. Czego 

W jej głosie drżała wyraźnie nuta głę- prawdopodobne, po rozstaniu z narzecza- słów pożegnania. mógł szukać tutaj? - Zastanawiał S!ę Bez 
bo.kiego zawodu. Słuchając tych gwałtow- nym miotała nią rozpacz. W takin stanie W bramie domu rozwinęła się w między- prym często, ale na jeg o wyraźne pytanie, 
nych słów zrozpaczonej kobiety wyobrażał zjawiają się zawsze najbardziej szalone czasie głośna kłótnio.. Jakaś rozczochrana skierowane do Warszawy, odpowied.ziano 
sobie, co mogła czuć Krystyna Jełowicka, pomysły. kobieta stała w wejściu na schody i wrzesz mu, że nie powinien się osobą konsula zaj
gdy opuścił ją również Andrzej Wierucki. - Czy na długo wychodziła_ wcz9raj czała: mować w ogóle, nie dziala on bQwi,em na 
Kto ją i to podstępnie skrzywdził najwię- pani córka na miasto po kłótni z narzeczo - Jaka cholera was tu przyniosła! Nie szkodę państwa. Major miał wprawdz~e in-
cej? Dyrektor Glueck. Kogo mogła zniena nym? możecie to gdzieindziej plotkować, tylko ne o jego działalności przekonantc , ale 

·azieć' aż do chęci mordu? Dyrektora Specjalnie pytał w ten sposób, aby uni- akurat przed moimi drzwiami. oficjalnie nic nie mógł w tej srravlie przed-
Glueka. Sierżant Hennert widział zupełnie knąć zaprzeczenia, które otrzymałby na· - Patrzcie no, jak to stara wiaruśnica siębrać i musiał zadowolić się jr.ciyme roz· 
wyraźnie: w lekko rozchylonych _drzwiach pewno, gdyby zapytał, czy w ogóle wycho- gwaru nagle nie lubi! - Odkrzyknęła jej ciągnięciem nad konsulem ba:dzo dy~kret
stanęła właśnie ona, Glueck nie dziwił się dziła z mieszkania. Jełowicka podniosła na jakaś inna kobieta z licznej grupy stojącej nej obserwacji. Odniósł wtedy wrażenie, że 
tej wizycie, mało to razy przychodziła do to głowę, pochyloną do tej pory .nad ro?c: opodal. Darre likwiduje wszystkie sv;oje interesy 
niego o tej porze, wstał i tylko ręką da- tą i sporzała na Hennerta w naJzupełnieJ- - Możecie najwyżej pocałować mnie, ot w kraju i szykuje się do wyjazdu. \V~lrnzy
wał jej znaki, aby wycofała się do koryta- szym zdumieniu. Rozumiała, że pytanie by- tu! wały na to pewne gorączkowe transakcje 
rza. Po co miałby ją zauważyć Andrzej ło swego rodzaju zaskoczeniem, ale naj- Sukni wprawdzie do góry nie uniosła, ale finansowe, liczne napomknięcia samego 
Wierucki, gdyby zaalarmowana służba mniejszego nie miala pofęcia, co miało wy- wypięła się dość niedwuznacznie, tak że wi- konsula i wiaśnie ostatnia afera z karabi-
schwytała go na schodach i sprowadziła jaśnić. dzom nic nie zostawiła na domysły. nem. inżyniera Szymczyka. Wykraczała 
go da gabinetu. Hie ~słucha~a jeg? y.rez~a - Płakały~my_ wczoraj ~ały wie~zór nie Hennert przepchnąwszy się przez te nie- już ona znacznie ponad możliwości dotych-
nia, wyjęła rewolwer i strzehła posp1eszme wychodząc mgdz1e. Pan rue rozunue? Ta- przyjemne zbiegowisko coraz bardziej poj· czasowej bezkarności, gwarantowanej nie
i niewprawnie, jak to widać było od razu i ka klęska! mował swój błąd i jednocześnie podziwiał znaną bliżej protekcją poważnych czynni_. 
jak stwierdziła zresztą ekspertyza lekar· W tej odpowiedzi nie było kłamstwa, Noska. W środowisku Krystyny Jełowic- ków państwowych_ Darre musiał wiedzieć, 
ska. ale Hennert jeszcze raz spróbował szczę- kiej nie było mowy o zdobyciu cardiabel- że tego rodzaju sprawa nie da się zbyt dlu-
Kiedy podała jednak Glueckowi cardiabel- ścia. lum. Rozwiązania sprawy należało powtór- go utrzymać w tajemnicy i jeśli mimo to 
lum? Mogła uczynić to w południe, gdy dy - Pani Krystyna otruła wczoraj dyrek- nie zacząć szukać od gabinetu Waldemara ryzykował tak wiele, liczył się niewątpli
rek.tor pił herbatę, wiedziała, że trucizna ta tora cardiabellum; a gdy sądziła, że truci- Glticka, niestety, w godzinę po sędzim Nos- wie z opuszczeniem swej placówki. Inaczej 
nie działa zbyt szybko i śmierć nie mogła zna nie działa, poszła go wczoraj wieczo- ku. nie posunąłby się aż do porywania i prze-
nastąpić w czasie pobytu jej w pracy. Cze rem zastrzelić. Dziś ukrywa się już llrzed I IX. trzymywania ludzi. 
kaj§ca. ję. rozmowa z Andrzejem odsun~ła na.mi, ale ją. i tak ~jdziemy/ ,Gdy µi.ajot" :Sez~rym ~ł~„ i~ w, 3I>ra.· (D. c. n.I 
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tó y stał się •fi • zes1e 
, 

Na l'apronenłe rządu bułgarsldeggo grupa dziennikarzy polskich odwled~ła we 
wnełnlu br. Ludo ... vą Republikę Bułgarię, gdzie w przeciągu 3-ch tygodni zapo1:1ia.ła 
dę aczeg6łówo :z: ca.łukszta.łtem życia gospodarczego, politycznego i kulturalnego na· 
rodu bul~arskiego. Z ramienia naszeg1> p.isma w wycieczce brał udzl.a.ł tow. red. Adam 
Pel'łowskl, który w cyklu artykulów podz.ieli się z C'Lyielnik.ami 1wolm.1 wrażeniami 
1 pobytu w kraju naszeio bałkańskiegp sojusznika. 

W nowej h:st<>T.id Bułgarii wrze6ień 6tał tiię I daliśmy uroczystości i porwał na.a ten ogromny 
miesiącem walllu. 23 IX 1923 r. wybuchło ludowy entuzjazm. 

pows~.nie ludu bou~gars.k.lego przeciwko foszys- l'l'a trybunie - bohater obu p<>wstań, boha-
1 

towsk1emu rT.ądoW'! Cankowa. Powstan e Z<'6ta· ter prncesu EpsJciego, premier Ludowej Repub'li I 
Io krwawo et'łumione. 30 tysięcy męi:czym ! ~o- ki Bułgarii - Georgi Dymitrow w otoczeniu 
b!et zn~la,~ło śmierć na srubienicach i. pod 5oa- członków rządu, bohaterów walk partyzanckich 
nami wię<.teń faszystowsk.H:h. Powstanie u;>.,dfo. i bohaterów budującej &ię Bułgarii - pfZ()do-
g<iyt: "- jak. pisał wód.z. i organiz~tor. Grnrg: wników pracy przemysłu i rolnictwa. I 
Dynulr'<:rw „me 1ostał t'ltwor1ony dosć s.l;:iy 60· Na trybunie gość - gęd<.iwy pnywódca 
}11$Z roootn.iczo-chło.p-ski", gdyż powstaf1cy nte wakziicego prole!ar·iatu francuE1kiego. Marcel 
potrafili pociągnąć na swoją stronę w1ę\szc•ści Cachin. A 1'lumy demonstniją - jakaż serdecz 
annli, „gdy:i astnlat wtedy „rozbr.-it między na więź międ<.y narodem a rządem, m:ędzy 
ina.aam.l iudowymi ,a znaczną cz ę -'c'ą• i nteligen ludźmi iz. pochodu a ludźmi z trybuny. Uśmie-

c}I bułgarskiej". chy, wymacb 'wun ia rękdmi. Co chw la odrywa 
Ale powstanie WTt:d· · 

alowe x 1923 r. 11two1'l.y
ł nleprz:ebytq przepaść 
między :narodem, a u~l10-
jem fasz)">towskJm. Pow
ita.nie było lekcją, t kló
.rej rewolucyjny iu<.h ro
botnk.<.y Bułgarii c::r:e1 pał 
·wiedzę dla przy~pJych 
działań. I pisał wtedy po· 
~ bu!ga.n1ki Geo Milew 
te •:Y'r:zesle.11 będzie ma
jem. 

W:r:zecJeli 1tnł 11~" ma· 
Jem w 19« r. Fa~!'l:yst.ow
ski rz~d Murawiewa, ';{tó 
ry prz:ez W>S.zystkie lala 
wojny był na us!uga<'h 
Niemców, w-stal oba!onv· 
Na :r:ew· Dymitrowa buł
gal'6cy robotnicy, bułgur· 
scy chłopi, bułgarska in
teligencja prac u iącd 
chwyciła u broń. siwo· 
r:zony w warunkach nle-
189'alnych Front Ojczyźniany 1Xld kierownic-\ się od masy grnpa dL•ewc'.ląt, podchodzi do try 
twem Bułgarskiej Partii Robotnia.el (komunis- buny i wręc-z:a wią.tlti kwiatów Dymitrowowi, 
łów) wyłcon:ystał 6tare doświada:enia i nie po- Kolarowowi, Ca.chinowi. 
pełnił starych błędów. Powstanie r:wyclężyło. To, co uderzało w 1ej niezw-ykłej manMesta<:jl 
Bulqiui.a. etała eię wolnym kraj"m, krajem ludu - to }ej internacjona1i'Z.ID. Portrety Lenina, por
bułga.rsK:lego, przytSpieszonym tempem kroną- trety Stalina, portrety Gottw<ilda, Bieruta i in-
ce-go !ku socjalizmowi. nych przywódców mas ludowych. Radośnie na-

• • • ród bulgar6ki podkreśla fa.kl, że nie je6Ł 11am, 
Pn:vt)'yit.łm-y do Sof.li .,., nocy % 8 ina 9 wn:d że nie je-st wany na własne tylko sily, źe w 

nła. Ranltie.m nutęph~ dnia 1: trybuny oglą- walce z imp;rializmem lmajduje się w obozie, 
któremu pr:zewodz.1 ZSRR l kraje demokracji 
ludowej. 

oo, 11 
... Ludz.le mM.Zerujl\, łJ>iewaj,, 'W:Zn06ZI\ o.krzy

k~. biJI\ brawo, tafl.czl\. Rabotnlą, chło-pl, atu· 
~ci, profe50rowie uniwersytetów. Grupy w 
regionalnych strojach narodowych, grupy w 
swoich ubraniach roboczych. Grupy ludowych 
muzykantów, wygrywających na kob:r..ach i in
nych i111o&trumentach lu~:lowych skoczne melodie. 
Odd7liały dzieci partyzantów gretlkh, 'które 
malazly achronienie w demoikratyc.znej Buł
garii. W pe-wnej chwl>li pochód u.trzymuje 6ię. 
P<lnule niet:WVkła cl67XI. Gł~ 'Zabiera speaker 

rn:nuer Dymitrow otrzymuje kwrnty z rqk 
bułgarskich wieśniaczek 

radiowy, który odczytuje dep~zę :i pozdrowle 
niaml tow. Stalina. Ogromny entuzjazm, wiwa
towanie, o.klaski, pieśni, okrzyki „Niech :i:yje"i 
Naród bułgarski do•brze wie, komu <.awdZ.:ęcza 
swoje oswobo·dZenie i możność pokojowego bu
dowltictw<i. 
Największy ładunek entuzjazmu do manifee

tacji wniosła mlod-z:ież, ta wspani<iła, radosna 
i pracowita, ofiarna, zdyscyplinowijna, bojowa 
i twórcza młodzież bułgarska. 

Ma.s.z.eruje 6JnO - bluza 
armia młodzieżowych bry 

I gad pracy, maszerują od· 

I 
działy zjednoc.wnej erga 
niz·acji młod<.ieży bułgar
skiej SNM (Związek Mło
dzieży Ludowej), masze

\ rują 1.lcolumny sportow
ców. \V5zystko to, co po 
9 w rześ n:a l 944 r. <.aszlo 
w życiu młgdzieży buł-
gar'l>kiej - jej woln<:Mć, 
jej ogromna rola w bu
downictwie kraju, jej pęd 
do wiedzy - znaj du je od 
bicie w tym rozentuzjaz· 
mowanym tłumie. 

Inteligencja bułgarska. 
wywodzi się z ludu J jest 
z ludem. Idą grupy pi&a
rzy, arty~tów, malarzy. 
,,Nauka, kultura i 6zluka 
w ah:Jżbie budowy 60cja
lizmu" gło-si hasło 
świadomej swoich celów 
Inteligencji bułgarskiej, ,,Sztuka w &lu1:ble na 
rodu" - gło6i drugie ha6ło. 
Imponująca była maJ\ifestacja ludu sof!jslde-

r w -'·li\ rocznic~ powst<inia wrześniowego. 
wspomini!M Bułgarzy wrzesień 1923 .roku J 

.Iowa poety: „Wrzesiefl. stanie się majem", 
Stał się. 

• • • 

S'fr. I 

Kapitalistyczna gospodarka 
Ameryka marnuje miliony 

ton żywności rocznie · 
f:>tany Zjednoczone corocznie marnnfą 

miliony ton ziarna i lnn"ch środków spo
żywczych, wystarczających. dla zapewnienia 
d06tatniego ·wyżywienia milionom ludzi w 
świecie, którzy obecnie cierpią nędzę i głói1. 

Taki to wniosek nasunął się koresponden 
towi ,.Daily Workcr'a", po przestudiowani".! 
materiału, opublikowanego przez Departa
ment Rolnictwa. 60 milionów buszli zboh 
traci się na bewe~owe przekarmianie i.nwen 
tarza. Jak obliiczają, każdy funt naowagi 
trzodv chlewnej pociaga za sobą c;trat~ 
siedmiu milionów buazli. Na tej podsta
wie oblicza. się, że strata zi::rna \V USA 
wynosi rocznie do 210 milionów buszli, po
nieważ przeciętna nadwaga wieprza wyn<>

i si 20-30 funtów. 
Produkcja napojów alkoholowych r6w

nież pociąga za sobą poważne marnotraw
stwo ziarna. głównie z powodu niewykor.;y. 
:;tania produktów ubocznych i odpadk5w. 

KGrespondent „Daily Worker" stwt::~·faa 
również, że znaczne straty w ziarnie podą 
ga m sobą niesłychanie wysoki 
przemiał i niewykorzyst!llilie otrębó-~v do 
karmienia. inwentarza. Nadwyżki produkcji 
kartofli, które mogłyby się wydatnie przy
czynić do zwalC7..enia klęski głodu na. wiel
kich obszarach, używane .są do karm:eni l 
inwentarza lub do wyrobu krochmaltL 

Wiele owoców i jarzyn z powodu niedba· 
lego ich przechowy\llrania w składach ule
ga zep.suciu. 

Te wrażenia 11: p.ierwezych chwil pobytu n'e 
<>dóte;powal!y 111as w owe piękne dni,, wy
cieczki po mafownic.zym kraju, w którym 1wo· 
rzy gię nowe życie. I wszystko, co ujrzeliśmy 
potem W7Jlllocniło w nas je6zca;e bardziej prze 
świadczenie, że bulgarsika Jepublika ludowa. w 
walce i pracy kroc-z:y do eocjall:zmu. 

A. Perłow~kJ • 

Wspomlnalflmy tu Jul kJedyJ o Jnflac/1 roc2 
nic. Ze mianawlcle obok okazji godnych na
pr<rWdę 1 ie wnechmlar upamlętnlenla, ob· 
chodu ludzlet uroczy.stoścl - ularzajq alę te1 
łl .ll<tl - częJJto gę.sto I „roc:mlce" nie bardzo 
warte .,JJ:zumu" i publlcxne/ wzmlanld. Ale 
c6ł na to porac!zlć, gdy Judzt11ka Jublą alę o· 
grom.nie nPchać na afisz" J w ogóle przep<1· 
da/q :z:a autoreklamą. Tyle i tyle dni .kalenda, 

rzowych wyblle J zaraz - (n.Jby - czemu nie) R • 1 1 
' ł z 1 k R d 1 k 1 

~~1~1r~~c!;~1!:1t:~~1=~~:tt~~:ree~~ osnq szeregi przyJac10 w1qz u a z1·ec 1ego 
bumy 1 pochwałami, Kpomlnajqc o tym, t& li d • , b d k • • d TPPR W I • 
przydałaby aię jej raczej ki!ięga zażale.11 \ zten O ra raJOWego ZJaZ U we roc aWJU 
&karg. Drugi dzień obrad n Kra}oweg-0 Zja:r.du To- ter6twa, jakle łąC"Z!\ francuski świat pracy % na I kiego Pań.stwa w obronie p-okoju, jeszcze <!<li-. 

Par1t dni t~mu otrzymallAmy pJ.smo trdc! u- -wa_rzy6twa. Przyjaźni Polsko-Radzieok.iej ~wię rodem polskim. niej 1podkreślamy na6ze gorące pragnienie ])JO· 

roczystej: „W .związku i: ROCZNICĄ powsta- co.ny był 6praW<>zdaniu generalnego selretana Blum, Schuman, Ramadier, Moch, Quetlle wadzeni<1 u boku ZSRR w sojuszu i przyj'lfol 
nla BIURA SPOŁECZNEJ POMOCY PRAW· Towa:rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, ob. i de Gaulle - tSlwierdza mówca - naraż11ją z narodami radzieckimi dalszej w:ilk1 o Tl'.lKÓj 

NEJ PRZY OKR. RADZIE AilW. w W-WJ1' Wrońskiego o działalności Towarzystwa oraz nie.podległość i bevpieczeństwo Francji. N!e i sprawiedliwy u.strói społeczny. 
EKSPOZYTURA W ŁODZI, UL. NARU.TOWI· dy.skusji .nad i!iprawozdaniem. należy sądzić Francji według Je.i obecnych Prezydium i Uczestnicy 
CZA 49, FRONT III PIĘTRO, TEL. 27812, zor- Związek Radziec.ki, bez któreg~ -al• motna ~ rzitdów.Naród francuski walczy po 3fronle o- Drugiego Zjazdu Krajow2go 
ganl20wanego na polecenia Wlad:r _ uprze/- :rdecyd-0wać żadnego powa:bnego :z:agadnienia brońców Stallngradu 1 zwyclęzców nad hitle- Towarzystwa Przyjaźni 
mie prosimy o poinformowanie publiczności 0 międzynarodowego, zdobywa iS-Obie powszechni\ ryzmem, nad światem barbarzyństwa. Polsko-Radzieckiej 
dzJalalnoAci Biura w ciągu pierwszego roku fe· sympatię awoim tStanowiskiem w obronie po- Delegat czechosłowacki Radocha, członek RADZIECKm 
go l8tnlenia... prze1 UMIESZCZENIE ODPO· koju I be<.pieczefultwa narodów. Prezydium TowarzytStwa Przyjażni C-z:echosł-0- WSZECHZWIĄZKOWB 
WIEDNIEJ NOTATKI W NIEDZIELNYM NU- Związek Radz.lecki przedlotył ONZ 1 całemu wacko-Rad"l:iecklej wita Zjazd w imeniu 500 TOWARZYSTWO ŁĄCZNOSCI 
MERZE PISMA", Awlatu program trwałego pokoju, opartego na tys. =ł~nk.ów Towarzystwa. KULTURALNEJ z ZAGRANICĄ_ 

U7!na/emy, ma lłflf rozumieć, pofytePt: lllura poszanowaniu praw małych narodów, na Ich W im1emu Towarzystwa Przyja:!:n! Albańsko- \\TO.KS 
8-,.ołeczne/ Pomocy Prawnej, „zorganizowane- suwerenności J niepodległośc.I ora1 na wapól- Radzieck·iej wita Zjazd ob. Cacl. Mówi on o MOC:::KW A 
g<i na polecenie Władz J pobJera/qcego hono- prac}'. mlędzynarodo~ej. „Dla wapótpracy od :~ejac~ walt zwyz~ole:c~y~h k!larodu albafl.- Drugi Krajowy Zjazd Deleg;tów Tow1::'.vs 
rmium w-g tak~y, ułożonej w porozumieniu 1 mówił Stalin - me Jest potrzebne, a Y nar Y i~go 0 ro 1 .wiąz .u a ztec ie~o w wyzwo twa Przyjaźni Polskn-Radzieckiej przes"l:l '•l.'r .1 

Centullnymi Wladzaml Zwlqzków Zawodo- miały jednakowy system, trzeba uanować 11s- leniu kraju z n.1ewol! fas7;ystowsk1ej. gorące pozdrowienia. • 
wych", nie inamy też nic przectwko poinfor- lemy obrane. ~rze:z: narody. Tylko .Pod tym wa- Po wy•tą.piemu delegatow. z i:agranky ! z Masy ludowe Polski, budujące zręby MWPi 

mowanlu publicznośc! o działalności tegoi runkiem mozlnva feat wapól~raca · kraju. ro"Z!Poczyna się _dv<iku6Ja nad spraw<;>zda- powszechnej so<:jalistycznej kultury w na<11yrń 
Biura, tylko psiakość, te cyfry, te cyfry, Bkla- Związek. Radziecki pnedłozr:t pro~ram. trwa- ;m~ : d d~~lnjoś-CI &.iwarzy.stw Przyja:!:nl kraju, czenpać będą z wielkiego skarbca M,· 

da/qce 8lę na pracę „rocznJ.cowq" naszych u- łego pokoju w prz~świadczemu, że ta!kl pr<;>- 0 · 0 -: a, z. ie· . . uki i sztu•ki pierwszego w świecie pań;t~va 
apołecZJilonych mecenasów... gram oc1powiada intere~om przytl<1czaJ11cej w1ę Druq1 Kra.1-0wy Zjaro Tower1.v-;twi! Przv111:!:m mas racujących. 

ks.zości ludzi na świecie. Polslk'O-Radz1e<:k1ej n.a obradach popołudnlo- P 
„Bluro zo11talo z.ałoione - poda/e plamo - h dn 3 I O ib h l'I ł ć f · 

rozpoczęło pracę 1 patdzlernika 1947.. w cJqgu Nieustanni• W7.fastaJ!\ ezereg! przTJaciół wyc w · · · r. uc wa 1 wys a nas. ępuJą 
k I fł B ZwiąZiku Radzieckiego, głównego. pogro-mcy hi· ce deD"" 7 e: 

ro u zg os o aię do iura 1.181 osób. Z tych tlerV7mu i ru'eugiętego chorążego w walce o GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN 
•kierowano do adwokatów według JJpecjalno· 1 - MOSKWA KREML 
kJ 658 OSÓB, 373 OSOBOM udzielono porad pokój i post~. Krzyżują eię plany po<lź~aay . -

rawn eh lub 8 orz dzono dani d Sw wojennych, gdyż narody pragn11 przyjaznych n Krajowy ~~a.zd To"".an:ystwa Przyja:!:nl 
p tł / /q f!-0 a. do są ' stosunków z ZSRR Ma.sy pracu/qce Polski Lu· PolS1ko-Radz1ed.1ej, obradu1ący w odzyi;kanych 

'

polzos ah ylmf zg os~?. qcym się udzielono wla·, d.owe1· wkroczyly ~a zawsze na drogę brater· krwiq żołnierza rad<.ieckiego polskim Wroda· 
c wyc II ormac1I . I Ci W d . N . 1 N 

Ó 
• skiego i niezawodnego sojuszu ze Zwlqzklem w1u przesy a , o zu 1 auczyc1e u aro· 

.1'658 OS B SKIEROWANO DO ADWOKA- RadzleckJm W ten sposób Polska Ludowa zde- dów Radzieckich I mas pracujących całego 
fVW WEDŁUG SPECJALNOSCJ" czyli, król- cydowanle. stanęła po ~tronie sil poko/u i po· świ:ita, gorące, płomienne słowa miłQśc'. i wdzię 
ko mówiąc: W BIURZE TYM TEDY ZAŁAT- stępu przeciw podżegaczom wojennym przeciw cz.ności -z:a pomoc okazaną nam w najtrndnie_i
WIONO RESZTĘ, CZYLI 523 OSOBY. 523 oso· boz;wi imperialistycznemu na stroi~ swych szym. okresie naEizej historii, w oswobodzeniu 
by w ciągu reku, to znaczy przeciętnie 2 spra· ogranie, uwerenności 1 niep'od/egłoścl. naszego kraju od jarzma hitlerowE<k'ef oku-
wy na dzień. Ponieważ „do Biura należy 177 s pacji i przebudowie nowego ustroju !>polecz-
adwokatclw łódzkich rófoych specjalności" - PRZYBYCIE DELEGACJI nei sprawiedliwości. 
znaczy się, NA KAŻDEGO MECENASA PRZY. ZAGRANICZNYCH Masy pracujące całej Pol~ki praqną czerpać 
PADŁO DZIF,NNIE .„00,11 (SLOWNIE JI:DE· Przewodniczący Zjazdu ob. Wągrowski ko- obficie z bogatego sk~rbca doświadneń !<-Ocja-
NA$CJ13 SETNYCH) SPRAWY. munikuje zebranym, że na ]:jazd przybyły de· li6tycznego burlownictwa ZSRR. W1orem lięctą 
Być może, że nie cała „publiczność" łódzka legacje z Czechosłowacji r Francji. Delegaci dla nas wielkie 7.wvcięstwa nnroctów rodzie<:· 

wie o Jstnleniu Biura - w każdym bqdi ra· Z1azdu serdeczniP i owacyjnie witają gości. kich, oi;iąqnięh• ctzię1<i wsoanial~J pracy i wal
zle rezultat „uspołecznionej dzialiłlności" na• Na sali roi.lega ją się okr7Y'ki na cześć Gott- ce WK~ (~) 1d~cych pnd Twoim pr~Pwor\em 
stych adwoknlów nie wydaje na/1' się bynnj· walda i Thore-i:a, na cze$<': narodów Czecho- ku realizacji najszczytnie1szych 1dealow I 1dz
mnlej - „jubi/eusia\l.'Y"· A z obc/10dem rocz- slowacji i walczących o sprawiedliwość spo- kości. 
nicy, przyznacie sami, należało w takim mzie feczną mas pracujących Francji. . Wid1ąc wysilk! ZSRR podefmow~M w ohrn· 
}e~zcze trochę v1cz.ekać. Do czasu, kiedy na· Witając Zjazd delegat Francji Henri Duponl ni~ n111;1ych _granic'. obronę wszysl~1ch 'łarodów , 
prawdę będzie się czym pochwalić. podkreśla, że ohecność delegata francuskiego uc1sk1111wh 1 qnęb1-011yrh pn:ez m1edzvMr·1do· 

B. Tam. na obradach je.f>t oznak& silnych wiezów bra· wy imperiallzm oraL Eitanowcz11i walka Radz.iec· 

' 

Prezydium I Delegaci 
Drugiego Krajowego Zjazd•J 

Towarzy~twa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 

PREZYDEJ1T RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ BOLESŁAW BIERITT 

WARSZAW A - BEL WED ER 
Obradujący we Wrocławiu Drugi K~a łowy 

Zjazd Delegatów Towarzystwa Przyjaźni Pcl
sko-Radzieckiej przesyła Ci, Obywa'elu p,e· 
zydencie, wyrazy na jszozerszego uz.ian. za 
Twoją niezlomną walkę o Polskę Ludową, za 
Twoje wskazania wytyczające polskim mli~cm 
pracującym drogę do zbudowania Pols"i, 6pra· 
wiedliwości spolecznej, Polski Socjalist\r.;z.nei. 

Twoja wnikliwa ocena kierowniczej rdi 
ZSRR w międ.zynarodowym obo-z:ie p%1ę?U i 
pookoju, Twoje słowil i czyny Wt<kazuią<"e na 
don,osle zn;icu~nie, jakie ma dla nas wJ= :ze 
Zw. Radzieck;m, mobilizują masy czloa1<: >wsk ·e 
Towarzvst.wa do wzmożenia i llp'.ll 'QC>'.,·11ni~ 
""'siłk.ów w sr.er~eniu w;elkiej idei !'rzy; ażru 
rolsk.o-12 ad1 .. eck'eJ. 

Prezydl11m J Delr:g 1cJ 
IJwgiPgn Zjazdu /(ni-J V-"'JO 

Tow11nystwa PnyjCTf 11 
Pol~ko-Radi'eckJ ~J 



a 
(Dokoftczenle .ze sir. -ej) 

chodnla (b) zo~tanle wycofana z obiegu w 
Berlinie. 

Prócz tego prem!er J. Stalln wyraził qsll
nle życzenie, aby rządy USA, Wlelklej Bryta
nii i Francji odroczyły wykonan.:e uchwal 
londyńskich w aprawiP utworzeni11 rządu 

zachodniej części Niemlt"c dopóki przedstawi
ciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii i Frhncji 
nla odbędą narady celem rozpatrzenia proble
mu Nlemlec .l2ko całości. Sprawa ta niejedno
krotnie była również rozpatrywana podczas 
!potkań premiera J. Stalina i m:nistra spraw 
:ra!lranlcznych Mołotow11 :r. przedstawicielami 
S mocarstw. W wyniku odbytych roz.mów z 
przedstawicielami '\l:Spomnlanych 3 mocarstw 

, w Moskwie dnia 30 ~lerpnia osi~ięło por!). 
EUmłenie P.& do DB.llłępującej dyrektyWy dla 4 
naczelnych dowódców wojsk okup~c!·Jn,-cb w 
Berlłnie1 

DYREKTrNY DLA CZTERECH 
GU BERNA T<»lÓW 

„Rr:ądy l"rancji, Zjednoczonego Królestwa. 
Stanów Zjednoczonych i Związku Socjalis
tycznych Republik Radzieckich postanowily 
U nastepujące kroki zostaną podjęte jedno
cześnie Pod warunklem osiągnięcia porozwnie
ttla między' gubernatorami w Berlinie odnoś
nie ich praktycmej realizacji: 

a) znlesfone !'JOStaną WprowadzOllP ostatnio 
ogrankzenia w zakresie służby łączności, 

łran!lporiu t handlu międzY Bnlint'm a stre
fami :r.aehodplmi, j~k również w zakresie pr:11e. 
wozu ładunków do radzieckiej strefy Niemiec 
l z powrotem, 

b) niemleelta.1 marka 5tre!y radzieckiej zosta. 
n!e ""'prowad11ona jako jedyna waluta dla 

Berlina, a zachodnia. marka „b" zostanie wy
cofa.na z obi{'gu w Berlinie. 

W związku z powyższym poleca się Panu 
odbycie konsultac.jJ z Pańskimi Kolegami, aby 
możliwie i;zybko wydać szczegółowe zanądze. 
nia nteochowne dla realh:acji tych uchwał I sa· 
komunikować Pańskiemu Rządowi najpóźniej 

T wrześn1a wyniki waszych dyskusji, w tej lloz 
bit'! również łclsłą da.ię realh:acji postanowień 
przewidzianych w p. a) i b). 

4 subernatorzy opracują zarządzenia, zwią
zane s wttrowadzenlem w Berlinie niemieckiej 
marki strefy radzieckiej. Zarządzenia doty
cqee wymlAny wa.luty oraz wprowadzenia I 
dałsu-.go wykouyetywania w Berllnte niemlec
ldcj ir'rld. strefy radzieckl0 j zapewnią: 

a) 'f)'łączenie v,•szelkiej ,dyskryminacji lub 
działań wymierzonych przeciwko posia

'cl.aczom marek zachodnich w związku z wy
mlMH! marek zachodnich wydanych w Berli
nie. MM'ki „b" będą prz:yjmowane do wymiany 
na niemieckie marki strefy radzieckiej we
dług parytetu 1: 1. 

b) jednakowe warunki odnośnie waluty i 
możliwo"ci bankowych i kred:vtowych 

'9.'e wszystkich sektorach Berlina. Gubernato
rr:im 4 mocarstw poleca się ustalen:e wystarcza 
jącvch gwarancji dla zabezpiecz.enia ·tego, aby 
wprowadzrnie w Berlinie, marki radzieckiej 
nie spowodowało dewrganizacji obiegu p:e
nlężnego lub nie podważyło wartośoi waluty 
radzieckiej strefy okupacyjne.i. 
c) z adawalnl.ająca podstawę dla handlu mię-

dzy BerlinQm a innymi pańSt'i'·ami oraz 
zachodnimi ~trefami Niemiec. Zmiana tej 
u1godn!onei podstawy b~dzie mogła nastąpić 
jedynie vr drodze porozumienia między 4 gu
b0rnatoram!, 

d) dostateczn;:i ilość waluty dla celów bud-
żetowych i jak najbardziej zniżonych wy 

da k6w okupacy,lnych oraz z.równo·.vażenie 

budżetu Berlina. Regulowanie obrotu pienię
żnego w Berlinie należeć będzie do niemiec
kiego banku emisyjnego strefy tadzieckie.i 1,a 

pośrednictwem istniejących obecnie in~tytuc.ii 
kredytowych Berlina. Dla sprawowaniR kon
troli nad praktyczną realizacją wspomnianych 
v;·yżej zarząd:teń finansowych, związanych z 
prowadzeniem i ob:egiem jednolitej waluty 
w Berlinie, z.ostanie powołana komisja finan
~owa, złożona z przedstawicieli 4 gubernafo-
rów. 

CO PRZEMILCZAJĄ N TY PAJ\l'STW 
ZACHODNICH? ' 

I 
lfr.271 

• 
I 

wadu-nie i obieg jednolitej waluty w Berllnłe, I z uwagi na to, iż mogłoby to doprowadzić do w ten 'sposób pozbawić ZSRR należnych hl 
jednakże nigdzie n'e wspomniano, iż dotyczyć ingerencji 3 mocarshv w sprawy regulowania praw również w tej części Niemiec, a•°'" 
to będzie również emisji wspomnianej Naluty obrotu pieniężnego w całej strefie radz.ieckiej. tecznic wvprzeć stamtąd ZSRR. 

P , b k I h ABSURDALNE OSKARZl:NIA 
rO a ODtrO i trz~C państw nad gospO• Po zerwaniu rozmów, rządy USA, Wielkla~ 
darką p1•en•ęz" ą St efy r d • k• • Brytanii i Francji uc!ekają ~ię do. wsi.el· I D r a ZleC 1e; kiego roduiju gołosłownych i 'vręcz a b31 r· 

Jest rzeczą samo przez 5ię zrozumiałą, że dzaJu niesłuszne twlt>rdzenlA, które mają za- da'nych 1Jskarżeń pod adres.er;i ZSRR. Za Po 
za emisję marki niemieckiej strefy radzieckiej maskować fakt otli;~gnywania się rządów USA, I mocą noty z dnia. 26 .wrzes.ru~ rządy 3 Jl'.O
nie może odpowiadać nikt inny prócz dowódz- Wielkiej Brytanii I Francji od Ul!!odnionej carstw przyczyn a3ą się usilme do wzmoze. 

. , "' nia wrzawy wokół kwesti: tzw. .,.blokady 
twa radz:eckiego, gdyż od ilości znajdujących mlędz_y 4 lllocarst~am1 dyrek.ywy dla guber-, Berlina", jakkolwiek w rzeczywist-:>ści żadna 
Się w obiegu pieniędzy, zależy całe życie g.:.~- n~torow w B '.!rlime. „Blokada Berlina" nie istnieje. 
podarczP strefy radzieckiej. Podobnie .Jak w Próby przeclwslav.nenia r,t.anowiska guber- Twierdzenia, jakoby Berlinowi grO'Zfł głód 
strefach zachodnkh emisja pieniędzy, wpro- na tora radzieckieg':l w Berlinie stanowisku\ i epidemie, ~ą calkowlc:le bez dsławne I 
wadzonych do obiegu, podlega całkowicie kon- ~ządu radz1eck1ego. wyrazcnemu w uz.god- stanowią fa.!szywy . chwyt prop~wdowv 
h'oli władz okupacyjnych tyrh stref, emisja nionej między 4 rządami dyrektywie, zostały Berlin posiana wystarczające za.pa~... ź 
pieniędzy w strefie radzi~ckl~j winna równlei odrzucone prz;ez rząd radziecki jeszcze w je ooścl. Rza.d ratlzieeki pn:w.sięm :\l J 

go nocie z 18 września. Rząd radziecki śc:sle kroki dla :zaopatrzenia ludnośel Berl1 w 
pozosbć pod kontrolą Jedynie dr.wófl.dwa ra- przestrzegał uzgodni0nej dyrektywy z 30 wszystJne k<mieczne artykuły, Nic równi 
d:i.leckic!l'o. Tyrnc:i:asem w toku rokov•ań w Ber sierpnia, przewidującej jednoczesne -..r!.ie~iE- nie grozi zaopatrzeniu wojsk okupacyjnych. 
lii1ie, dowódcy stref zachodnich doma.Q'.ali się nie ograniczeń komunikacyjnych 'll ~:lzy Ber „Blokadą Be1·lirui." nazywa się ogratifczenla 
wprowadzenia kontroli 3 mocarstw nad em!- linem i strefami zachodnimi oraz wprawa- komunikacyjne, tll.Słosowane przez <lowództ..-a 
sją pieniedey w całej strefie radzieckiej i tym ·izenie niemieckiej marki radzieckiej iako radzieckie w celu obrony interesów ludn \'i 
samym _ narzucenia swej kontroli ne1d całytTJ jedynej waluty w Berlinie przy równocze&- I uchronienia życia. gospodarcze~o ~treb 

'lym rozciągnięciu k-:>ntroli 4 mocarst1v nad radzieckiej przed dezorganizacją i chaosem. 
życiem gospodarczym strefy radzieckiej, czego wszystkimi wymienionymi w dyreidywie :-.a Te zarządzenia obronne S<:l nieodzowne da 
nie mogli za<>kceptować przedstav..-icle\e Zwią- rządzeniami. finansowymi w Berli:ue. czasu uregulowania k°''ITestil wpr':lwadzenia 
z!m Radzlecklego. Ponieważ dyrektywa ta, p':ld względem wa Berlinie jednoLltej waluty, co uznały rów· 

Wbrew twierdzeniom noty :; rzadów z 26 lutov.·o-finansowym stwarza jeda.;i o: >~·ą sy· nież rządy trzech mocarstw. Wrzawa. jaką 
v!rzcśnia, tekst uModnionej dyrektywy dla 4 tuację i jednakowe m-:>żliwości dla w~q~t- wszczęto wokó' sprawy, potrzebna jest tym, 

ltich 4 sektorów Berlina - rząd radzledd którzy dążą do wzniecenia jak najsi1nlej· 
gubernatorów nie przewiduje kontroli 4 mo- uważa, li dyrektywa ta stanowi zadowahiia- szych uczuć niepokoju, obawy i h'sterii w?· 
carstw nad emisją niemieckiej marki strefy Jącą podstawę dla porozumienia między 4 jennej, nie zaś tym, którzy dążą do neczy-
r::idzieckiej specjalnie dla BcrMna, podobnie mocarstwami. wistego uregulowania sytuacji w Berlinie. 
.iak nic 7,-=11.derały w7miank· 0 niej wypow:c>dzi .Teśll cP,odzl o handel Berlina ze strefami Nota rządów trzch mocarstw 7.dWiera go-
prem;cra Sblina · w <:"Z~si~ wstępn,,.go rozpatry- ?:ach-:>dnimi i innymi k.rajami, to rząd ra- losłowne tw!erdz-enia. jak0by wlad-'e radz;ec. 
wania tej dvrektywy. I jziecki, jak wiadomo, zaakceptował odpo- kie w Berlmie tolerow11ly usiłowan ia mniej· 

· . · . . Ąriednie propozycje 3 r?.adów, wobec czego, szości ludności Berlina obalenia siłą berliń· 
Rz11,d radziecki odrzucll całkow1Cle tego ro· w kwestii tej n ie ma róim.icy z.dań. skiego zarządu miejskiego. W istocie rzeczy 

Komunikacja stref zachodnich z Berlinem 
nie . może być 'vykorzystywana dla niele-
. galnych operacji walutowych · 

Nieuzgodnbna po~tała sprawa ro:z:ciąg· 
nięcia kontroli nad przewozem ładunków to 
waroWYCh 1 pll!.Sażerskich drogą po· .. vietrz.ną 
między Berlinem a slrefami zachodnimi. 
Wobec istnienia 2 różnych walut w zach<:>d
'liej i wschodniej części Niemiec, jest rzeczą 
'!ałkowicie jasną, iż dowództwo radzieckie 
musi posiadać gwarancję, że kotmmlk:acja 
lotnicza nie będzie wykcrz~tywana db. nie
legalnych operacji walutowych i handlo-
wych. · 

Przyznali to jednogłośnie w C1.8.Sie spotka
ni11 z Mołotowem w dniu 18 września przed 
,t.awlctele USA, Wielkiej Brytanii I Francji. 
"Przedstawiciel USA oświadczył przy tym: 
„jest rzeczą całkowicie zrozumiałą, iż rząd 
radz.łecłd pragnie mleć p~wne gwarancje 
przeciwko wykmzystyWaniu komunikacji 
lotniczt'J dla nielegalnych transa ej! waluto
wych ł operacji czarno·rynkowych. Tego ro 
dzaju ~dowalnia.jąee gwarancje mogłyby 
być łatwo zapewnione". 

Jeśli rządy 3 mocarstw uznają to '.lŚw'ad

czenie za słuszne to rząd radziecki uważa 
uregulowanie danej sprawy na płaszczyź

nie, odpowladjijącej wszystkim stronom, za 
zupełnie możliwe. Tak więc l!"Ówn1eż i w tej 
kwestii można usunąć różnice z.dań, jeśli 
ifttnieje dążenie d? osjągrtięcia porozumie
nia, które :r.adowoliłoby -...szystkie 4 mocar
stwa. Negocjacje w kwestii berlińskiej 1twa 
rzały możliwość osiągnięcia między ' mocar 
stwami na zasadzie im odp0wiadającej, gdy 
by rządy USA, Wielkiej Bryt~mi 1 Francji 
nie wysuwały takich pretensii, które ni.e da 
dzą się pogodzić z -prawami ZSRR w radziec 
kiej strefie okupacji Niemiec. 

Ro:z.mowy uległy zerwaniu, mimo, Jż roz
bieżności były już nieznaczne, ponieważ rzą 
dy USA, Wielkiej Brytanii i Francji odmó· 
wiły wykonania uzgodni-0nej między 4 mo
carstwami dyrektywy dla dowódcó''' naczel
nych. 

Problem Niemiec jako całości 
III. W toku rozmów między Stalinem i cji na wyrażone przez rząd radziecki życze 

W. M. Mołotowem a przedstawicielami 3 m':l nie odroczema wykonania u~hwał londyń
carstw w Moskwie w sierpniu br, omawia- skich w sprawie utworzenia rządu zachod· 
no nie tylko problem Berl'na, lecz i problem niej części Niemiec dopóty, dopóki przedsta 
Niemiec jako cał':lści. 27 sierpnia porozu- wiciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii l 
miano s.ię w 6prawie nast~puiącego tekstu Francji nie będą się mogli spotkać dla omó· 
komunikatu, jaki miał być opublikowany po wieniat sprawy Niem:ec jako całości. 
zakończeniu rozmów: , Rząd radziecki otrzymał przy tym zapew-

„4 rzą-Oy zgodziły się równieł na to, nienie przed5tawicieli 3 mocarstw, że uchwa 
by prqcz konferencji 4 dowódców naczel ły londyńsk'.e nie wykluczają możliwości. 
nych mlbyly się w najbliższej przystlo- Porozumienia między 4 rządami w spra'\'-1.e 
śd narady przedst.awlclelj 4 rządów w stw':lrzenia jednolitego rządu dla całych N!e 
formie Rady Ministrów Spri!.w Zagra- miec. 
nicznych lub innych konferencji przed- w~zystko to wskazuje, że rządy 3 mocarstw 
stawiciell 4 moca.r!'tw dla omówienia: nie mogły nie uznać istnienia ścisłego Z'Wiąz 

1) wszelkich nleuregulowanych kwe- ku między sprawą Berlina a sprawą Nie-
stii, dotyczących Berlina, 1 miec jako całości. Oznacza to również, ze 

rozstrzygnięcie pToblemu Niem~ec ze ~prawą 
2) wszelkich innych nieure•rnlowa- Berlina .łącznie p':lwinno było opierać sie na 

nych zagadnień, dotyczących Niemiec wykonaniu uzgodnionych między 4 mocnr· 
,ialto całości". stwami decyzji, a przede wszystkim na wy· 

Nie uzgodniono jednak końcow I cięści konaniu porozumienia poczdamskiego i poro 
l<'rt-:> komunikatu, która mi;;la zawierać odpo wmienia 4 m'Xarstw o łącznej kontroli nad 
wiedź rządów USA, Wielk1e.i Brytanii i Fran Niemcami. 

Państwa zachodnie naruszyły porozumienie 
czterech mocairstw 

Jako ie rządy USA, Wielkiej Brytanli i łączyły one całkowicie 3 zachodnie strefy 
Francói dopuściły się ;i.ak najbardziej poważ- Niemiec spod 4-stronnej kontroli, nar\lfizaJąc 
nego naruszenia porozumienia poczdamskie- swe zobowiązania. 

władze radtleckie w Berilnle otr;zymały te 
str-0ny ~du radzieckiego stanowcze instruk 
cjc, by, mimo panującego wśród ludności ber
lińskiej 1tiezadowolenia z wytworzonej sytua.
c,ji, zapewnić spe.kojne warnnki pracy mlej. 
s<.'Owych organów berlińo;kicb, oo td patwiet 
dził Moł'otow SO sierpnia podczas spotkania 
g pn:ed~ta.widelami trzeci!. r.ząd•iw . . 

SPRAWA SEP.LINA I SPRAWA NIEMIEC 
NALEŻĄ TYLKO DO KOMPETENCJI RAD 

CZTERECH MłNIST~OW 
Dowództwo radzieckie stale przestrzegało 

tych instrukcji rządu radzieckiego, naiolńiast 
do ekscesów, wnog.ących nicpok5j C.o życia 
berlińskiego, dOszlo w tej ~&c\ Berllna, 
która nie zna.jduje się pod kontrolą dowódz: 
twa radzieckiego f za ktcrą ponos7ą odpo
wiedzialność władze wojshowe 3 innych mi>
carstw. 

Ze wszystkiego tego widat, :!e tw\el'dzerue 
rządów USA. Wielkiej Br~·tanll i Francji, 
ja.koby w Berlinie wytworzyła się sytuacj~ 
stanowiąca groźbę dla międzynarodowego po 
\i;.oju i bezpieczeństwa., P<W·hilwione jest ws;z;el 
ltkh podstaw. 

Twierdzenia takie nie mogą, odwrócić uwa 
gl od tej separatystycznej i antydemokra· 
tycznej polityki, która realizowana jest _w 
Niemczech zachodnich, przekszta!cając je w 
posh:szne narzędtie agresywnych planów o
kreślonej grupy widkich mcc~rstw. Nie da 
s· ę również zaprzeczyc, że jeśli h tokoiwiek 
ponosi odpowiedziałn<><ić za obecna sytuację 
w Berlinie - to są to wl11śnie n~rly trzech 
mocarstw, które zerwały rozmo YY na tema.i 
uregułOV'roń!a sytuacji ~ Berlinie. 
Rządy USA, Wielkiej Brytanii I Francji 

rlgno1•owały przy tym swe zobowiazania 
przedstawienia s1>0rnych kwest~·j, dotyczq
cych Ni~miec i Berlina, Radz!e j linis~rów 
Spraw Zagranicznych. do której ko petencji 
naleźy - jak w!adomo zalatwianie po
dobnych s1naw. 

Ze w1ględu na lo, że w ~wej n-:>cie z d.rja 
26 września w . prawie sytuacji w Berlinie 
rządy USA, Wielkiej B •tanli i Francj; ko· 
munikują. że przc:.:azuią sprawę sytuacji w 
Berlinie Radzie Be?.pieczeńs wa Narodów Zie 
dnoczonvch, rz:id Z 'RR uważa za li11nieczne 
stwierdzić co następuje: 

PRÓSA WYKORZYSTANIA ONZ 
DLA AGRESYWNYCH CElóW PA~STW 
1 ZACHODNICH 

• Sprawa sytu~jj w Berlinie pozostaje w 
ścisłym związku ze sprawą Niemiec jako ca
łości, jak równici z kwestJą rozczłvnkowa
nia Niemiec i stwC1rzenia orlrębne!JO rządu 
w Nlemc-.tech zachodnich, eo w myśl art. 107 
Karły ONZ pOdlega. decyzji tych rządów, 
które ponoszq, odpow1edzialuo 'ć z:.i. &fan rze
ezy w oku11owanych Nlemczech, nie podlega 
za.~ priekazaniu R'l.1z.ie Be-.t:pieczcństwa. l{o i innych porozumień między 4 mocarstwa Tymczasem w Berlinie, który znajduje się 

ml w sprawie Niemiec - onę ·też 1>onoszą w centrum strefy radzieckiej, 3 rządy dążą 
oilpowiedzialn<H'ć 7.1\ s:vtuadę: ja.ka wyhvo- do zapewnienia sobie uprzywilejowanego sta 

Nota USA, w:elkiej Brytanii i Frahcji z 26 rzyla się w Nlem<'zech i w Berlinie, Wymie nowi.ska, żądając zachowania praw. opar
września nie zawiera tekstu, przytoczonej wy- nicne 3 rzsdy zniszczyły mechanizm 4-strtm- tych na tych samych 4-stronnycb porozu
żej uzgodnionej dyrektywy 4 rządów dla gu- nej kcntroli w Niemczech i w Berlinie. Wy mieniach. które ·zdeptały i sprowadziły do zera 

2 Twierdzenie r7.ądu USA jal,tQby wytwo-
• rz:rła się syta:.>cja, która s!..ano-wi groźbę 

dla. m1~ynarcdow:>go pokoju i be~'lieczeń
stwa, nie odpowiada istotnemu .;tanowi rze
czy i jest jedynie środkiem nacisku oraz pró · 
bą wykor.i:ystania. Organizacji Narodów Zje
dnoc!on:vch dla osiągnięcia jego agresywnych 
celów. 

b atarów w Berlinie. Blokada Berlm· a'' - ft„kc,·ą 
Jeśli chodzi o treść dyrektywy i ·wypow"iedzi I " 

premiera Stalina, to w nocie 3 rządów po- ł'alszywa wrzawa, jaką wszczęły one wo· 1 niC'.ień komunikacyjnych i równoczesneg'J 
dano jP z dużymi in'ekszta1cenlaml. Wys•flr- kół i:ieistn!ej~cej ,.b.ickady. Berl~na", i na· wprowadzenia w Berlirue JednoMej . waluty 
czv w~kaz~ć na to. ze w uzf'odn'.onei d•:rekty- lega.nie na i:i-1ezw~oczne zn1es1eme ogTan.1- me dos~ło do ~kutku wob~ ~cg?, ze dwa 

." . . ' . · ·· · czen ikomunikacy1nych - mogą oznaczac rządy nie zechciały iu>rozum1ec się w spra· 
w1~ 4 rządow, przcslaneJ. g.ubemato~o:x:1 w Ber- jedynie dążeme do zach':lwania samowolnie wie gwarancy,j, kcniecznyeh dla zapabieże
lin1e, jak to wvnika z JCJ tekstu, sclsle UEta- wprowadzonej przez me w Berlime odręb· nia dezOr(JanizacJi życia gospodarczego w 
lono funkcje kontrolne komisji finansowej 4 nej waluty i do uzyskania wolnej ręki dla strefie radzieckiej. 
mocarstw odncsnle :tarządzeń finansowych, niekontrolowanego wywozu i wwozu bwa· Obecnie rządy te chcą zrzudć z slel>il' 
swią?.l!.D:r'Ch z wprowadzeniem i obiegiem je- rów, v: wyn'ku czego Berlin przekształcił- cdpowiedz.'lalnGść za zerwanie rozmów. Co 
dno. litej w.uty w Berlinie tj., niemieckiej by się w ośrodek spekulacji wa ulowej i to więcej, pod pretekstem obr-:>ny swych. praw 
m kl „, ... 

1 
i~·kl j ' war-:>wej, co z kolei mu$1ałoby doprowadzić w Berlin.ie, rądy USA, Wielkiej Brytanii 

ar ~~ ZI c .e · . . , do dezorganizacii całego życia gospodarcze i Francji dążą do tego, by taktyczn:e rzą· 
~yrektyw.a .stw1erdz~ Jasno, ze czte~O?lron- go w strefie radzieckiej. dzić pod 'vzględem walutowo·finansowym 

_Jle.J }tontroli !inaUSO:We,1, podle_ia.~ Jl~gpe WQ~O:i.. _ P9roz.umi.enie W SDrawię zp jeajm;1,ia we· W. i·asgiecipgj strefie pku_pacyjnej Niemiec i 

, 

3 Rząd ra:dziecki proponuje. by uzgodruo
. • na. 30 Slet1mla dyrektywa clla. dowórlców 
naczeln~·ch została 11-znana za ormumienie 
mięilzy rządami ZSRM. USA. Wielldej Bry
tanii i Frnnl)ji, na pdostaWie którego winna 
być uregulowana. sytuacja w Berlinle. 
4 R.ZĄD RADZIECKI PROPONUJE ZWO-

• f.iANIE RADY llIINISTRÓW S!>RA W 
ZAGANICZNYCH BY IlOZPATR::!:YĆ &PEA 
WĘ SYTUACJI W BERLINIE, JAK RÓW
NIEŻ SPRAWĘ NIEMIEC JAKO CAŁOSCJ, 
ZGODNIE Z POROZUl'ilIENIEM POCZDAH-
8~1 9_?;'1'.~CH MOCARSTW, 
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PRZEMYSŁ PAŃSTWOWY DLA ŚWIATA PRACY W tę I z powrote,.. -
zymi al Targowe robotniczej dzielnicy lodzi 

OKAZJE 8PORTOWJ!l 
· Linl.a t.ramwaJowa na tor w Helenow5e 

wieclsle prze-a ulicę NoWotkl. Ulica Nowoł 
ki l jej b~nlce •Ili ~mieszka.le w pn„ 
wa.łnej mlene przez ludność - Ja.Il to 
się mówi - pracuJltCI\. Otót w dn.la.ch łm
pres aporłowych n• Helenowie b, trudno 
robotnikom • No-wotkt dostać ałę tra.mwa 
Jem :r. pracy do domu, Tramwaje li\ IH>
włem wówcsu azoz:elnie oblepfone am.a.to
rami wyśols6w kolaHklch l mo~ 
wych. Moteby tak łę „okolieznołć„ wzię
ła BOble do 1erca dyrekicJa naft)'9h ,.kA>lel 
elektrycznych" 1 nczęła wypu1t1eu6 pny 
podobnych ok:azJHh ni- więceJ woc6w 

Tajemnica wielkich robót przy ul. Kościelnej, wyjaśniona 
\.1'leszka:ńcy robomic-..ej d2ielnicy na go .-· 

Biasta -:- Bałut, Dołew, Jul1anowa, Badoi?osz
ą:a. Żubard!a, Zabi~ńca itd. zaintrygowani 
byli od dłuższ~go czasu wielkimi t'Ohoh1mi j 
budowlanymi, prowadr.onymi prawie w talem I 
nicy prxv ulicy Kościelnej - a więc w s~
mym centrum północnej dzielnicy miasta. 
Wygl11da o to na c~ś D!'l pro.wd'-l wielk!egJ. 
~nterei:: owanie wzmogło ai• jeszcze, gdy 
pośrodku wielkiego placti otC)CZonego nO'Wy

ml budynk mi poczęto zakładać zieleńce 1 ba
ICn z !ontannamł, 

W ubiegłą IOb~ ~a tw:wreny przy ul. Ko~
~,lnej przybyły włelltle init& elętanno. Set
Id Judzł Poez~e wydoby ·~ć z nich wszel-

ego rod7.aju towar:v, manufaktur~. porc.-
1\anę obuwie, gotowe ubrania całe zwoje flkór. 
Prr·bywały auta ob!adowane meblam1. Ruch 
jnk pr%1ed oh..-aroirnn Wyetawy Z'~ Odzy
l'k!tnych we Wrocławiu. 

Z'JYraemny się dl) lderownfkćw te' „WyRta
~". lrtÓ?"i!y udmel~j!\ nam intere!ulących 
w:yjaśnień. 

Widok ogólny Ml 

W ubległ" sobot• - tdy m!\!ly dekawyćh 
BpoStr-d!gły wielki ruch w tymte !!klepie 
PSS-u poczęto napfera.6 na nałychmlAstowe 

rozpQczęcle sprzedaży. 

Nlc nie pomogły wyjaśnienia, te nrorł;!'st" 

etwarcle hal łódzkich nastąnl dopiero ""' 110-

bołę d. 9 patdzlernlka. Tłumy nalegały t 
kferownlctwe PSS musiało ustąpić. Sklepy 
PSS otwarto więc, nie czekając na urocz.vstośl'i. 

hllle targowe przy \lllcy Ko~cielnej p0sta-

I Centrala Pr:temyslu Drzewnego zaopatru/e hale 
w 11zaiy J lady aklepowe. 

wll\ tam~ wyr.yekowl. jaki szerzył alę prtJrnez 
sklepy 1 Bklepiki w tej nawskroś robotfuczej 
dzielnicy. 

Na zakończenie jencze jedna Informacja: 
Podobne centra sprzedaży detalicznej wyro
bów przcmy!łu państwowego otwart~ r.osta
ną jeszcze w innych dzielnicach Lodzl. a 
także w całym s:z.eregu Innych miast polskich 
Inicjatywa godna pochwały i poklas!tul 

H. Rud. 

na ul. Nowotklł ., 

A MUZTCZKA TIRLI - nm,t;i_ 
Właściciel 1klepu • łnsłrumenłamt Jllltl• 

gycmyml przy ul. P1otrkowsk~J 3' - ule 
Jetl'ł egoi1t~. Chocłał bowiem otoby, ocse.
lmJtce pned Jego „Interesem", na- pral""' 
ałanłnl tramwajowym, nie maJ1' zamian 
kupl6 • niego ant_ pałeł-a am okarJay, 
ani radioodbiornika - cm tell ~•Je 
prxes rtośnłłt rółn:rml •eloćllaml. aad•
wanym[ t.Jr ,.huosnle", te bledaey - nie 
doceni.11J-c dobrodtlleJstwa beq>11atftero 
kOneeria 11Ifcznege - „prnltaJą" • •~-
1ta.nkn • objawami lelddewo Potb'ałlde
nła nei:wowege. 

Wystawa druków Na po.t~n! ... 'Mln!ster!twa Przemysłu I Han 
i!lu - rozpoczęto tutaj przed kilkoma mie
rlącam.l budowę WIELKICH HAL TAR.GO· 
WYCH przypcmilnaiących słynne hale pary
ekle. Chodziło właśnie o to, by przemysł pafi 
~wow:r traf!ł wprost do tego konsumenta, dla 
którego w głó,vnej mierze pracuje. 

Od środy żarówki w PDT · 
"Z okazJI lnaapt'MJ roka akade:ml&

klego " Oddziale ŁMzlrlm Szlrnły Głów
nej Handlowej w Wa.rsmwłe będzie otwar 
ta. wystawa. druk6w Biblioteki Szkoły 

Głównej Handlowej -p. a. - Od „Ut.opli" 
Morusa do „Manifestu K·omunlstycznego" 
Marksa i Engelsa - (1516-1848). 

Oto dla<'r.E'go pow!!tają te włelkle łtale br· 
rowe w centrnm robotniczym Łodzi. 

Sprzedaż bez talonów 
W tych dniach nadszedł do Łodzi trans

port ~a.r6wek. Państwowe Domy Towaro
~ otrnymały do rozspt?.ed.aży 30.000 m
rówek. Są to tarówkl od 15 do 100 świeC', 
na 120 i 220 v-0lt. 

tarówki te będa eprzeda\vane w Pań-

Państwowa Centrala Tekstylna zajmuje w 
b:ilach wielki d,vuplętrowy budynek oraz 
pięć ołbrr.ymlch sklep6w tekstylnych w bocz
nych kondyirnaciach hal. Ob~ltltyć tu bę
dz.'e można jednocześnie wiele tysięcy robot
llików. WielkJ sklep przemysłu rnineralne
#JO d~tarczy robotnikom porcelany, 16la.n1u 
J akJ&. ?>wt włelkie 1kle-py pnemy!llu ebe
JnłeBn~ ·- aopatraone będą sowlcłe w '°"' 
łę I lllJ'dło i ty1łlł\ce .hmych produktów na
t"Zycb fabryk chemlcmych. Paflsłwowy pt"le 
mysi drzewny njmujący dwa 'Wielkie skle
py dostarcza~ będzie robotn!kom wsze~ego Prat.tyikl. ez~mxh:!eJ~oe inorowane niemat :na 
'l'Odze.ju mebli po cenach fabrycznych. Me- „d'Jlia.daci:l" z dawnych cr.asów, uprawiał nowo-
ble 1t1rzedawane b"d"'- równieł na. ra"-. cusny CMrownik w OC<lbie ll.iejaki1!90 Stirni6łi!.-„ "' '3 ..,.._ Krytl!Ml - ale czynił t<r nie .,,, dzikiej .k.niel, 
' Paitst.r0W7 przemysł sk6rzany w tńeeh ot- A.ie w chatee na kunych 11>tqla.Ch, lecr w naj
~rzymjcll 1klepaoh ~rzedawać b~zle lu- więk&Zym pod wzgl~d$lll ialu-dn<ienla dz.iś mieś
... ziom Pl'llł!!Y' i'll:6rę na zelówld, ebuw1e pro- cie w Polsce, w mieście uniwersyteckim, po· 

11i.adajqcym .-zpitale, przychodnie, kliniki tml
łukcjf krajowej I obuwie 5 CzE'choshnracjl, wersyteckie, 1profegor6vr, lekarzy itp. - prak· 
galanterię skórzaną wszelkiego rodzaj11: pa- tyki te uprawiał w Łodzi. 
Jki, tecild., portmonetki itd. Na szczególną zaś uw"'g' 7111.11ługuje faJut, te 

_I Pa.tistwowy Pnem7Wł rtttnansłd l'lłwnlet pł!Cj&nci tego „czarow.nika" re.lcrutowali się ze 
przychod~ tutl!j do robotnika n !wmU, _..,_ &Jer inteligencji, bal pon.iekt6ny kier<r'f"an.I by-

„ J Il do 11iego przez rozmaite in~tyhl.<:je i un:ędy 
robamf, które w sklepach na ttlicy Piotrkow- p.lsmami, za<JiP"llrz.onymi nawet okr'l,głymi pie
l!kłej były n!ed()stępne dla skromnej Jdegze- ci:~lamd d podpisami oo najprzedniejezych ooo
ni C7.łowfeka pracy. Spnedawane tutaj bę- bistośd danych lin11tytucJi. 
dą robotn'kom, ZA OKAZANIEM LEGITY- Do 'Machora Kryma bowiem niełatwo slę by
MAC.JI ZWIĄZKOWEJ skórki futrzane na ~o dostać. Posiadał praktykę tak bogalfi, że za· 

kasował nawet najsłynniejsze sławy lekarskie 
kołnierze, kożuszki, a nawet całe błamy fu- 1 to nie tyJ.ko z Ło dzi, ale i z całeg<> kra .iu. Zje-
trzane - po cenach komercyjnych. żdż.ali do niego ludzie :i: rozmaitych. miast. Na 
Działem spożywc:eym 1 konserwowym •1~ przy.jęcie prz.ez „C"Udotwórcę" czekano miesią-

ła się na11za Pow~zechna S?ółdziel:iła Spoźyw-1 ca~'..diagnozę'" stawl.at M lKJmo<llł„. kavra'1ca 
eów, która zainstalowała się w w 1elkim skle· ołowiu, przypominającego k11zlaltem poci-sk ka
pie frontowym. rabinowy, umocowally na sznurku. A leczył? 

~n!_ęrpelac/e noszucfl Cz'ltelnlhów 

Co się dzieje z kartkami odzieżowymi w Tkaf ni Nr 4· 
SZdlł<>wny Tow. Redaktorze/ I kładową do definitywneg<'. zalatwi~n ia &prawy. 

PodczM reje;,trowanla kart odzieżowych Ra Praco,wmk Tkal111 Nr 4 PZPJ 
·da Zakładowa naszych zakładów, Tkalni Nr 4 (adre11 i nazw isko zdane redakcj i) 
Pań5twowych. Zakładów Przemysłu Jedwabni- * * * 
czego, wysunęła pro jekt zbiorowego zakupu Od Redakcji. 
przydziału materfołów. Projekt ten &podoba} Aczkolwiek termin odblom przydziału we!· 

stwowym Domu Towarowym, Piotrkows.ka 
60 juz od środy. 
Sprzedawać się je będzie ~ t8lo.nbw -

po jednej sztuce na osobę. Zaznaczyć na
lezy, ze nie jest to ostatni transport, po
nieważ Domy Towarowe będą zaopatrywa
ne w żarówki oo kwartał. 

Wystawa będzie otwa.rt.a w nowym gma 
chn S.G.H. pn:y ul. Armii Ludowej 3-5. od 
4 do 10 października w godz. 10-18 i. od 15 
do 18. Wstep wolnv". 

owoczesny „czaf ownik" w opalach 
Sqd ukarał znachora 

„Pomocny" mu był b.ak, miauczący 12 bu1ele.k - ProfMOra Uniwersytetu Ja·na Kazim 
z wodą, połączonych drutem miedzjanym, na- nut 
zwany przez niego „magnetyzmem tywotnym". - N~e wiem, ay mu ml !mię Jan, ery Ka-
Mieliśmy możność ;pnel.mnan.la !fi• o tym 1u1 :r.imlerz - Dlie pamiętam.„ 

wcz<Yra~zej rozprawie w Sqdzle SturoAcltiskim, W-ybuch śmiechu na 11ałl 1:'.agłusza jl'go 
pr.zed którym odpowiadał Krym z U.!'%Ut'l1 u- dalne słowa. 
prawiania niedozwolonej praktyki lekut.kiej. _ Cty obwin.1o:ny rue m<>ih nam pokazać, 

Na W6tępie dowiadujemy gi~, :te podana prse1 ~k manipul<>wal tym 11-to'ilkiem1 
niego wy60kość obrotów doskonale prosperu-
j(\cego „interesu", wyrażała się skromn{i 11-umą - To jest róidl'!ka. Nie jestem olxlwiązany 
150.000 zł. miesięcznie, co Urząd Skarbowy ni-e pokazywać.„ 
omieszkał &korygować na pól miliona xł. Cdl:ie W tym duchu padaJI\ WS1Lyst.k.ie jego odpo
ttpra wiał swoje cz.arod2.iei&kie prakty;ki? R6:tn1e w·ledzi. w chwi.lach, g<ly orlentujf! 6ię, 7E> na 
bywało Ina Piramowicza 8 i na Kilińsk i ego 6 Jaw ~hodz(\ jeao ntuczkl s:tarlalańskiE'. Za· 
było te:t mieszikanko i na Zachodniej 32. A sła'!lia ei~ wtedy flW<>j~ tajemnicą ,,zawodo-
wiilla w Chełmach pod Zgierzem? wzi", 

- Ach, ten dom letni-skowv? - Kt11piłem go UslłO'Wała go rnt<>wać Jego ,ipomocnka" , Kry 
do spółki z sv:nem za 1 300 OOO 7Jotych, tak, styna 01ruściel, zemają.c:a w .chorakten.e świa 
Io trzeba było ogrodzić„. Za ile? Jakieś 400000 dka którą Sąd kil:k.akrotnie upomniał o qro
zlotych.„ żącvch .konsekwencjach ut gkładanie falszy· 

Pod gradem zadawanych pytań _ Krym wi- wych ze.z.nań, a 6yn o-s'k:arfonego Kry m j11· 
je 6ię, jak pi6korz. Nie przyznaje się ani do nior został z.a1r~ymany z.a butne i n iewłaś
uprawiania praktyki lekarskiej, ani do 5 ta- ciwe z.achowanie się przed Sądem. 
wiania diagnozy, jedynie tylko.„ do sprzedaży Zarówno przewód sądowy jak ! opinia 
ziół. bi~głeg-0 docenta dr. \.\l'łodzimien11 Mns ' ała 

- Ja. jestem tylko magnetyzer, mogę wy- potwierdziły wszystkie, stawiane K1ymow1 za 
czuć wszystko przez podanie ręki To jest &.i- rzuty. 
la nadprzyro<lzona, to są prądy magnety<:'l.lle.„ EksploatowaJ naiwnych ł łatwowiernych, a 
Ja stosowałem tę silę magnetyczną. Musia- iprrede wszystkim ltych, iktórzy znaj.dowali 
Iem się !!.koncentrować, żeby magnetyzmem na· s i ę w depresji, uprawiał szkodnictwo spol!'C7· 
ładować to, co jest w wskrzyni - pokazuje ne, s.zerzył obskurantyzm (ciemno t ę) i podr y
na bak, stanowiący dowód rzeczowy. To wszy· wał autory•tet prawdziwych lekarzy. 
stko nie ma nk wspólnego z badaniem le· • Tym uzlł.6adnil sędzia Grajew61ci wyrok, ska 
kar~kim.„ 'Ja to zbudowałem we.dług dzieła zują{;y Kryma na 3 miesiące bezwzględnego 
P_ro_r_es_o_r_a_s_,'ll_·_1k_o_w_6_k_i_e.;.go_._ .. ________ .;,__a_r_es_z_1u_o_r_,o....,z ~OO złotych grzywny. 

K munikat Komisji Cennikowej 
zł. 

& i ę wsz~tk.im t kierownik aprowizacji po za· ny został przedłużony, obowiqzkiem Rady Za· 
r ej estrowaniu kart odzieżowych z.amia6t roz- kladowej jest jak najszybsze 7.ałatwien;e tej KOJ?1isja Cennikowa na. m. Lódź podaje go 0,5 Itr. ·wynosi: w hurcie 
dać je pracownikom, zatrzymał do dysp'lzycj i sprawy. Nie wystarczą tylko dobre chęci. Na· do wiadomści, iż· od dnia l października w detalu: zł. 38-
~ady Zakładowej, która miała się zają<; &pro- leży je wprowadzić w czyn. 1948 r. maksymalna cena piwa. butelkowe-wadzeniem przydziałów. 

_;....;.._..;... ____ _......;. _______________ ....;;.... ____ ....;. _______ _ Z-ca Przewudruc:r,ącego 

(-) Józef Ambr<>'Ziak N~estety, słów nie wprowadwno vr czyn. 
Do dnia dzt-siejszego kierownik aprowizacjJ 
trzy•ma u s iebie w biurku 305 !kart odzieżo· 
wych (tylu pracowników lic?:y firma). a. pra
covrn1cy nłecierpliwlą 6i ę nie wiedząc, kiedy 
w ireside otrzyma ją wełnę. Mimo, te pierwsr.y 
~ermin wyk upu upłynął, Rada Zakładowa ani 
palcem nie k i wnęła, aby cośkolwiek zrobić w 
tym kierunku. Zniecierpliwieni robotnicy chcle 
F karty qdeb ra ć i 6arni wyk.upić 6We ma:eria
ły. Sprzeclw\!11 6 i ę temu Rada Zakładowa 
twierdząc, że tym razem sprawę przydz fału za 
ła twi na serio. My jednaik jesteśmy innego 
zdania . Upłynął c1.as wykupu przydziałów. a 
Rada nic w tym kie.runku nie zrobiła - upły
wa przedłużony obecnie nowy termin I nada<! 
nic s i ę n ie prze-dsiębierz.e. Mamy poważne o
bawy, czy aby ten przydział nam nie prze· 
padnie. 

Spodziew11my si~. te umies'lczona na lamac11 
, , Głosu" in terpelacja pobudzi naszą Radę Za· 

Nowe przepisy w sprawie adoptowanych dzieci 
Przybrani rodzice uzyskują pełnię uprawnień 

Sprawa adoptacji dzieci wywołuje zrozumia
łe z-ainteresowanie wielu osób. Bowiem licz.ąc 
małżeństwa, 67.Czególnie bezdzietne pragną wy
chować osierocone podczas wojny dziecko, 
dając mu ciepło dornu r<>dzinnego. W iele z tych 
osób nie orientuje się jednak w odnośnych prze
pisach, jakie wydane zo6tały po wojnie. Dekre
te:u z 28 liuJca 1948 r. sprawa adoptacji została 
znoweliz-owana. W myśl dotychczasowych prze 
pisów dzieci adoptowane uzyskiwaRy tylko 
nazwisko przybranych rodiiców, w metrykach 
ich urodzenia jednak figurowali nadal rodzice 
fizyczni. 

Obecnie w aktach <lzieci adoptowanych da· 
ne, dotyczące rodzk ów fizycznych, z.ast ępo· 

wane będą danymi, dotyczącvml rodzi<'ÓW, k tó 
..............-~...--

rzy dziecko przygarnęli. 
Jeśli zaś akt adoptacji zatw·ierdzony wsiał 

przed dniem wejścia w życie dekretu, to rów· 
nie± w tym wypadku zastosować można no
we przepisy o ile 6lrony, które 1>por:r.ądz.iłyl 
akt złożą zgodnie wniosek w tym przedmiocie 
przE'd urzędnikiem St.anu Cywilnego. 

ORSA.łł 

K.C. 
P.P. R. 

Wysokie nagrody dla uczestniczek konkursu ~jczarskieeo 
Odd~i~ł łódzki .Centrali Mlec:zarsko-Jaj-1 -p-OW. Końs.Jae oraz Stanisława Tomczak :r.e 

czarskieJ zor~a~ował os~trn? konkurs S!Iórzewa, pow. Kutno. Oprócz nagród pie
dla dostawczyn Ja.] do spół?zie~n1. Konkur~ mężnych. wyróżnione goS!pOdynie obdaro-
polegał na wspołzawodnictw1e gospodyn wa.no ksiażkami. . 
w zakresie ilo~ci. czystości, wagi. oraz sta-
łości i częstości dost.awy jaj . 

Przedłużenie pokazu kwiatów owoców i warzyw Udział w konkursie wzięły 22 zespoły, SPROSTOWANTt 
liczące 362 gospodynie. Pierwszą na~odą Przy zamies.reronym w „Dodatku Nie-
ogólnopolską wyróżniona została ob. Ma- dzielnym" nasugo pisma opowiadaniu C. 
ria GierC'~ak ze wsi Kazanów, pow. konecki. M. Aroo.nady p. t. „Straganiarka i dzicc-Ze wz'!lędu na dużv naDłvw mried!a.i::i

cyr.h i za in teresowanie .iakirn się cieszy „Je 
flłenny poka.z kwiatów. owoców i war:r.vw" 
urządLGn,,v przez Zrzeszme Ogrodu. przy 

ZSCh. w Łodzi - polrnz t.-n został pue
dłużon:v .ieszcz„ o rlwa dni, to zna~ v do 
dnia 6 bm. włącznie. Wystawa urzą izona 
jest w ogródku _Tivoli" przy ul. Da..~zyń
skiego i. · 

Otrzvmała ona premie w v..:rS<lkości 30 tys. " 
zł. Nagrody wojewódzkie otrzymały ob. ko przez przeoczenie opuszczono pod;:iis. 
ob. Stanisława Kaniazew, Pomorzanv, pow. zaznaa:ający, że ilustracje zostalv wyko
Końskie, Janina Kałuża ze wsi Gicł.t6w, ~ p1'ZC.3 Karola Ba.rańs~go_, · 
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~ ~- a~ta poc7.el~ wy.chodzić inni .lt~dzie. ~'o- j przy niej psia. buda. Ryby w stawie ·ak I 
~~~~p~ na4_ W1tumem pochylac 1 pytvc a oswojone. Karuzele _ prawdziwa k.o1ej. 

-. Glzf:~~voja ma tka, chłopaczku. Musi- ' ~i tuś. patrzy i klaska w ręc~. od tych cu-

I?lY Je.i uszu natrzeć, że cię tak nie piln11- w az ?c~y bolą. 1' 

Je .. N!e wolno stawać pośrodku szosy . Mo- A naJ\y1ccej ?u.dów w dużym domu -
gl'bysmy cię przejechać! t am, gdzie ks1ązk1 na póll-ach drzcmia. 

- Nie mam matuli! - powiada Wituś Książki .. ks.iążk~. och, j_akie książki! - o.i- 1 

za11:lrniony. Niemce jom zabili! patrzenia ~1tus ?mcmial. I nie wierzył sa- ! · 
- A ojca masz? memu sohie ~kiedy :p~ni w jasnej sukien-! ZARAZ PRZYLECĄ DO NAS PTAKI 
- Nie mam tatula, niemce go zabili! ce, - całą gorę. przeshcznych ksi ą ":~k na- : _ . . 
Minister wysiadł z auta. WZ.:ął łozyła mu na drzące ręce. \ . ~akto •. p.0~1ec1e, to chyba pomyłka. Prz~. 

chłopca na rękę i powiada: * * * cirz to Je51en za pasem, a więc nastą.pi 
I - N~c. się nie bój, powiadaj wszystko. Nad w~ecz?rem przy małym stoliku posa- i o.dlot p~ków. Jakże teraz j~sienią. prze.i 

- KieJ, zaczął chełchać Wituś Kulawiak dz?no W1tusrn. Co tam nakładh na talerz! 'w~ą ~aJa do nas pr~yl_at~w.ac pta.51.ln .. 
- Kiej cała wieś . poiech;ili do te.,.n Wroc- Wituś jad!, a7; mu się uszv trzęsły i lat~1~ ~d zgodad na. Je~ie1ft1 .l~dnę. ptaki ndd 
law~a. na cuda patrz~ć a mnie :;.,ziąć nie I I_ nagle ':\rituś chciał si.ę pod stół scho- : ~rozami ~ąa\0 °b~~~~n~c ska~~;~·~. Y'.

7

,,, 

Wyszli chłopcy wiecz<:>rem nad drogę, co 
Jlrzez pola na przełaj leci i patrzyli ocza
rowfl.ni, jak ta droga blaskami świeci. Auta 
snną. po niej bez przerwy, dniem i nocą, aż 
du.dm szosa! A w tych autach krzyczą lu
<lz1ska: W ro-cła w! W ro-cła w! W ro-cła w 
i Wro-claw! 

• • • 
.,. 7.:ehra.U się chłopi w Koziej Brodzie i da

lP.i rady;ić. _Ja.k tu po.iechać do vYrocła1'7ia., 
b~· ob~J_rz:c wystawę? Radzili niedługo. 
UrRd?.:111, ze zaraz po sprzątniętym owsie i 
jęC?;IJ1ieniu - pojadą do tego miasta do-
kąd aut tyle podąża. · ' 
. - I mJ' zobaczymy te cuda! I my zoba
c:r.ymy Wrocław! 

. Zaraz pa drugi dzień sołtyi5 pojechał do 
C'Ukr?wn:, by zamówić trzy auta ciężarowe 
n.~. n:ectzrnlę. Chłopaki gotowali ławki, zno
F1l.1 zielone z lasu, by samochody umaić na
lezycic, by jechać jak inni, z krzykiem we-
_Jlelem i śpiewem. ' 

• • • 
1 Wczesnym rankiem w sami\ niedzielę .za-
'ec~ały a.uta przed chaty. Co tam było 
śmiechu 1 krzyku, śmiały się gosposie i 
skrzaty. Stary sołtys - obywatel Wrób
lPwski - kręcił wąsa od wielkiej dumy i 
podsadzał na vvysokie auta starych kumów 
i stare kumy. 

Fotem znowu chłopcy i dziewczęta. jak 
te~ koty n~ a_uta i;ię p;:irły i krzycz!lły -
'' ro-clnw i \' ro-claw ! z całej mocy, na ca
łe garrlło ! 

Tylko małv iVih13 J\:ulawiak stal na bo· 
ku. i trzą.sł się cały. 

- Nie pojedziesz z nami. ~yneczku -
rzekł mu sołtys - boś jeszcze za mały. 

* • * • 
Mały Witu~ Kulawiak ocierał łzy perli

,:tP. (_)biec:ili mu przywieźć z tego Wroc!R.
v•fa aż trzy. pierniki. Pnjcchali, tylko ::;ię 
kurz podnwsł na sznsie, a Wituś Rtoi nad 
drogą .i patrzy, i orzy otwiera i zamyka, i 
lzy oc1e;a rękawem koszuli. 

Gdy ju?. nawet M:id za nimi zginął ml 

trnosie - Wituś podnió::;I p::ityczek z ziemi, 
podparł się nim j;ik laską i poszedł w ślad 
za wozami. 

- Pójdę tą drogą, to przeciet trafię I 

chc1eh boJn J·eszc I wac 1 · ' • , • 1 l inne ' . . ze ma Y· · •śpiewaki. 'Ie ptaszki i p taki posiadające 
- To s1adaJ do auta z nami. Pokdemy - Co tam znowu, chłopysiu? - zapytał! słabe · · 1 b' .._: -.1 

ci Wrocław. ubawiony minister. I . ~ upJerzeme - - .zi:iar~ Y .V u. n~ w ~-
- A b , „ I nue. ~le Il'.1 d~ekie:i. _Półno~y . ZY.llł ta.kze 

• • • . o na~z so1tys, ObY\ atel Wróblew- p~as~. posiada.iąc upierzenie JUŻ znacznie 
!asna szosa polami się przędzie, auto ski, _z _całą wsią tu w1ilą ! c1epleJsze. Te ptas zki podczas lata mi.esz-

dziwną muzykę śpiewa. Cora7. prędzej. co- Minister ?rai ~ię po-:1 boki. k_aj~ na diilekiej północy ,l!dzie nawet w 1..-
raz prędzej i prędzej. Za szybami uciekają -;--- Tak się boisz obywatela Wróblew- Cle .i.est znaczn1e zimniej niż u nas. Tam im 
clrzewa! Jedno miasto i znowu drugie _ sk1ego? \me Jest gorąco me pol.1 zcoują się pocić t ;i k 
pozos~alo daleko w tyle, uciekają chaty i lu- - A boję się, bo mi w domu siedzieć jak tutaj w lipcu lub s\erpniu. 
dzie Jak przestraszone motyle: · przykazał! Ale gdy' nadejdą straszliwe mrozy podbi'3 

• • • • • • gunowe - gdy ziemia śpi, scisnięta k le-

. ~uzy pan w złotych okularach nie puścił - Poznajecie Witusia, obywatelu Wrób- szczami mrozu - ptaszki te pomarzłyby 
JUZ Witusia z ręki. Chodzili razem po tym lewski? - zapyi.ał minister. pod biegunem. zginęłyby z zimna i mrozu. 
zaczarowanym mieście wrocławskim, gdzie Ob~atel Wróblewski szarpnął srogiego I Otóż t _e właśnie pta:;>7..J..si podJ?iegunowe 
tyle czarów i tyle cudów. wąsa. Skąd on się tu wziął? przylatuJą do nas w n11es1~cach Jesiennych 
O~o w dużym domu płynie rzeka, płynie - Znaleźliśmy go na szosie, jak llzedł z północy na miejsce skowronków i jaskó-

karmennym korytarzem. To Odra - Wisły d.o Wrocławia - prawi minister. _Należy ł.E:k. Słyszeliście ?'1?7.e ? ji;~iołuszce C!l.Y 
s10strzyca. Stoją nad nią zamki i grody, się .wam porządna bura, żeście chłopca nie ~~;1: - to są wła~rue _?Wt gosc1ę z północy, 
r~cerze ~r:-:_:r-mają miecze w dłoniach, żeby chcieli zabrać ze sobą. Trzeba go było po- pL.ylatuJący do I olsk1 przed zimą. 
me wpusc1c tu wroga Niemca. który zabił sadzić na kolanach. FRffiVA.JĄ.CE KWIATY 
Witusiową matulę i tatula. Niech trzyma- . - Kiej to szkrab jeilzcze ! - tłumaczył 
ją, niech stoją! Będzie spokój od zbójów się obywatel Wróblewski. 
- prav.~ min1strowi Wituś Kulawiak. - Właśnie dlatego - mówił minister -

Oto wieża wysoka, a cienka jak chojak. właśnie dlatego, że to sierota, trzeba ba
- żeby tak wejść na nią! prawi Wituś Ku- czyć na niego. Ale - dodał po krótkiej 
lav\.'iak. chwili - chłopak już zostanie we Wrocła-

Oto druga wieta, a z samych wiader zbu- wiu. Książki dostał od jednej pani - mu
dowana. - Oj oj, co tu kubełków - cie- si się teraz uczyć. 
szy się Witek - dla wszystkich gospodyń Potem znów zwrócił s\ę do Witusi11--
starczy! - A poco się będziesz uczył? 

- Starczy, mrczy - śmieje sit mi- Wituś przymrużył oczy. Myślał chwil~. 
nlster - a jak zabraknie, to nowych zrobi- - Pota się ~tlę uczył - powiedział 
my tyle ile trzeba i jeszcze więcej. wre!'lzcie - żeby, jak urosn~. jeszcze więk-

• • • szą wieżyc9 postawić - jeszcze większą 
Chodzi Wituś, chodz.i po wystawie. Pa- jak ta igła tutaj. Potem żeby wejść na nią 

trzy pilnie na wszystkie cuda. Domy ze i zobaczyć co tam- jest w górze! ... 
szkła aż rażą w oczy! Chata wiejska - Henryk Rudnfokł 

DROGI „PROMYKU„1 . 
Bardzo Bit cieszf, te alt n<\ mnie nie pogni&

'l\a l<'A, chnć tak dh11~0 nie pis::iłem. Pyta~z, czy 
mot ro1b•lce ~~ rolnikami. Mot roclztre w~altl 
p\e m3 ja viemi. Mie~zk1.my u t t.11!!ti\ Y.ają.ca 
Olka.. M ojB eio~try tylko rnhlą. w fabryce, 11 
t::.tu~ - j~k kto go znwoła z ~o~µncfarz:v. 
\V \amtym likie :za,pomnialem O! napi6ac': , że 
przP'!<zerllem do V klasy 6:zkoły pow5zec-hnej. 
Tera1. Ci napiszę, jakie mam 6lopme: 5 p i ą· 
lek, 4 czwórki i 1 trójkę. 
D7.i ęku lę Ci, drogi „Pro.myku" 7.4 odpowi edź 

Pozdrowienia •dla _ "' ..,,euaktora. z!lsyta 

Marian Moranld 

mi pn;epi,k:nie. X&M.a • nu cłom• wygl4d" 
jeateśmy opalone no 1 przybyło nam n& wadze . 
Ucieszyłam RiQ bardzo r; rozpoczęcia. rokn 
szkolnego. Teraz 1nowu 7. :zapa~em „ ·t, 
która z r1obylam na kolo1.nach będQ mogli\ przy-
stąpić na. nowo do 11 :1 uk:i. 

Koch11ny Promyku, cltcfałalr:vm byA t1m1&
ścił podziękowanie Panu Staroście miaRta 
Łęczycy za zorg" nizowa ,1ie 1,olonii oraz wycho
''awczyniom ~" t.roskltwą opiekQ nad wszyst
kimi. Pragn~ równiet 1 na. prrys1ły Mk spę· 
dzić tak przy.Jr.mnie w11k11cje. jak w tym rok\\. 

Kończe list i rń"'11l l e7. w imieniu dzieci z 
RTI'D Al' serd"czne tyczenia.. 

Tąk właśnie brzmi dosłowne tłumaczeni!! 
słowa - kolibr - w języku licznych ple
mion indyjskich. 

I rzeczywiście, niby !ruwaJące kwiaty o 
przepięknych barwach maleńkie te ptaszki, 
wielkości małego trzm1ela lub ;n <ijwyż€j 
młodego wróbla - .zapełniają bezbrzeźm 
la'y centralnej Ameryki. 

Indianie oddawali kolibrom C7.eM boską, 
i dopiero biali ludzie poezęli łowić te naj 
piękniejsze ptas~k.i śWJata i zamykać je w 
pozłacanych klateczkach. 

Kolibry można zobaczyć także i u no.s 
w Polsce. W Cieplicach Zdroju na Dolnym 
Stąsku znajduje się muzeum, posiadają.ce 
także te piękne ptaszki-kwiaty. 

-*'™ 
na."za nosl nazwl! im. Marti C1u:ie-SkłodoW11ldej. 
Jest nas, a właściwie było 33 druhen, w tym 
trzy za.st~py. Drużynową na.szą byl:l, a moiP, 
hędz i e i w przyszłvm roku -.;71"kolnYl'1 h'< ' a . 
Izy<lorcir,ykówna, przyboczną. Ilasi:J. Klinowska 
a za.Qtępowymi: J~dzia Aiknsz, Le~zczyf.~'rn 
Basia i Lnsia Binderówna. Zn~tęp n~sz tę_tn i 
życiem. Było nam wspólnie bardzo dobpo. 
Szkod<1, że nit'! będzi emy ra1Pm w nackhndni· 
cym roku szkolnym. Robiłyśmy wyciN"T.ki, u 
n:ądzalyśmy ogniska ! duio pożyt!'n:nych 
rzeczy nauczyłyśmy si~ na zbiórkach. Zastęp 
na~z uchodz ił 7a najbardziej „czynny". N'I :r11-
ko1kzenie roku szkolnego zrobiłyśmy zbi6r
k~ pof.!czon~ • wyc.ier:ikt i wiec.r.ork1em 
Wycieczka nie barr\zo siQ 11dah, ale wie<'zornk 
- v;-yśmlenicie. Były tam r6wnieź 1 mHG Jl\"1-

Apodzianki. Ciekawe jestn~my, kto w "Przy
~?lym r~k1\ 11zkolnym będzie nas;r,ą. r,n r.tępnwą 
p~nlewa?. Lnsia wyjeżdz :t. W p i PT 11'-:vm llśr.ie 
mp chcemv Ci ę , d ro ą i Promyku z r11ża ć f< Wo imi 
nndaroi. więc kończymy ten list i aerdecrnie 
Cię pozdrawiamy. 

Lu.;ia. Binderówn" J~.11:ódR:11o JaJmbomlt3 

. Ale, żeby nie zbłądzić ruszył Wituś 
środkiem, samym środeczkiem szosy. Idzie, 
coraz to kroku przyśpie"za, żeby tylko zdą- ODPOWIED~. 
żyć za autami, w których paradują i sol- • Drogi dtłopcie, bardllo podobllJł mi lit 'l'wl)

tys obyw~tel Wróblcw!'ld i gospocfarze z jo st.opnie. Ciekawym 1 jakiego przedmiot11 
l<ozich Bród pod Oleśnicą, i chłopcy a ntr~vrn~teś 3-kę. B:vłnhy bardzo pięknie, gdybyś 
dzie'."rzęl a, co się to mri j~ za dorn~tv~h i te Two.le pięć piątr.k miał z na.jważni~jszych 
z Witusiem - skrzatem nie chcą się bawić. przeclnnotów jak polski, rachunki, przyroda, 

ODPOWIEDI. 

KUCHARSKA CZESIA 
Lęceyr,a, klas!\ VI 

Lusia Wale11towicz, Dorotka. . BnrsJta., Ma.rylli!!. 
Lewickll, Halink:i. Ma.nind:i., Nink;i. Tyllfu1ka.. 
L~la. To'karska, Tereni:i. M~jrhroV'"lri., Kry~la. 
Mnkomka., Anto~b. Kabadńslta orn ob~cnle 
wykre~lone na własne,• ?:'l;rlanie pon1eowa?. 
b-fdit choi!ziły do innej !'zJ-~ ły - Dtidzl:i. 
N. Zo~l.a B. Wi,sta. G. 

,f ge?a;rafia, historia (patrz. nawet w sam raz 
* * * 5 przedmiotów). Napisz mi, czym się o dużo 

Naę'le f'nś Zfl Wit11;;iPm z::ir:zvna ""'VĆ "lrZ"'
dągle. Przeląkł się chłoprk, ho m:i,.;~bl że 
h wilk wysz,..dł z v1 g11ja. l'rz:vsta~ ął 1'no· 
gi m 11 wrosły w ziemi\'. A ów ryk st.rns1.ny 
jest coraz bli7 .i i bli żej . . Jui podchod?.1, 
już. się zbliiR. Witwi obejrzał :.; i ę i struch
lał. 

Za nim stanfh hły i;zcz~ce czarne 1111to. 

Z auta. wysiadł j akiś Hcgi człowiek . Wzią· 
go za r<?kę i podprowadził do samochodu. 

- Chłor ;:; k , oh"' Vote 11 mii,istr;:e, r;ta ł s::i
bir. npo wjnie pośrodk1 szosy I 

ł 

omylił. 

W jalde.f fabryce pracu.fą Twoje siostry'? 
Co robił-eś w czasie wakacji? Ile 

m~ sz lat.7 Co zanrierza~z robić po i<końc~enh1 
<zkoły? Czy m~ez n1Jnds1!' roclzeflstwo 7 

rczar ów orlemnie całą. Twoją Mdc.in~ I kole-
gów. Rcrlaktor. 

KOCHANY „PROMYKU'"! 
_Dziękuję z~ pozdro'VieniP . Mu~i: !j! Clę po· 

maclomit<, Promyku, ŻP. zn.- J~,.., <Io r "i~t~ .1 kl;:i .. 
'iiy. m,::11ml'l m~m nie n~ jgors;:1< bo pi 'l t.lii. 
r.zwfirlti i jedna trćjb1 . Wa.knrie s11ęd.ziłam 
ZT.E'D w Grotn1kl!.cli.. Miesi;;.c kolonijny miną,l 

KOCHAN A CZESIU! ODPOWIEDI 
Cies!!~ !I.~ bar"-zo, ł~ś dobrze epędrlł~ w3.ka,.. 

cJt no i. te zr\ałaś dobrze egzamin. z których Kochane dl!iil'lwmEk:il lhrcl;i:o 111: r-. :'.'ł mnie 
przedmiotów otrzymałaś piątki, a z czego trój- was11 U~t, a jesr.r.~e wi,el'lj b~dt rad, jeżeli od 
kę? dz!A poczl!!wszy b~lecie do mnte pisywa.ć llta-

Pa,n Starost.~ :i; Łęczycy chyba przeczyta 
„Promyk'' z Twoim podziękowaniem 1 na.- le. Ma.cie już ter:t.ii nowlł za.st.tPOWlł -pr&wd&'r 
pewno ucie'liy si~ nim, tak samo jak wycho· ,Tak on:i. st~ n!lzywa.? W której jestdcie kl11o
wa.wczynie i: knlnnh. Ja}{ Jm:e~zly Ci pierw· sie? J;i\de kR!ą?.lti rvytacil':7 C•y omawiade je 
szo tygodnie w G-te1 khs1e'? Czy trudno ma- i w ogóle ro rnbicio na. zbiórkach 1 jak cza~t.o 
cie lekcję? 0zy czytasz ksiąźki i jakie? " 

Serdeczne pozdrowfonia. rtla Ciebie, Twoich się oue odbY"l'O"aią? Gdz:ie pracu.lą Wa..."-i ro<!"!~~7 
Iton~icóv:r, ko'eżrnek i n~uczyc.ielek. rodzetis two7 · Jakle ma.cie zamia.cy n& prq-

.Ah~. Cl.V widujesz się _z Lusią B!nde.równą szlość. Pi67..ecie, że boicie -się mni" zaPudz i ć. N' e 
z Pndd e_b1c? Ona u<:zy s · ę teraz w G'mnazjum J:tójci'3 się. o to wcaJOJ drogie d;-iewuszki u 
p2r\~s,..g1cznym w Łęczycy. , , _.„ .. ' " · - -I I t~ d„1~ ci i młod.z1ezy są dla mnie z~.,.~za 

KOCHA , y „PRO 1YKU"'I ·iekawP, 

·,an(>Wił~•śmy nPp!'l~ć clo C•r'bi'3 list' My Nll...lr-erdecznfał "Dozdrawia. was. 
to znaczy nasz zn.stęp ,.Iskier« (Il) Druzyna 

' I 

:r:'"i.~kt"r 



-· I ~gd~!c~~p~~~~.i od.b~~:~ii na~~~~~~~~~~.cy~!!i:ut!i:tod ~~!~~~~x=y~ 
- „ we Wrocla"vm trzydniowa ogolnopolska go. d.z1edzmach zyc1a swietl1cowego. 

NOWE WIELKIE CMENTARZYSKA 
~LADEM ZBRODNI NIEMIECKICH 

konferencja kierowników świetlic Konferencja ma na celu wyciągnięcie Problemy te będą rozpracowywane w 
związkowych, w której przewidziany praktycznych wniosków z uchwał pod- poszczególnych komisjach, które wył?· 
jest udz:ał ponad trzech tysięcy kierow 1

 jętych na czerwco\vym plenum KCZZ, ni konferencja. Komisje te będą pośwlę 
ników świetlic i aktywistów świetlico- wytyczenie kierunków działalności cone takim zagadnieniom, jak: walka 
wych. W konferencji wezmą nadto u- świetlic związkowych w nowym etapie z analfabetyzmem, akcja odczytowa czy 
dział przedstawiciele partii politycz- rozwojowym związków zawodowych, o- telnictwo i bibliotekarstwo, działalność 
nych, organizacji społecznych, instytu- pracowanie i przedyskutowanie progra- artystyczna, wykłady i kursy, krajo· 

W czasie prac ekshumacyjnych na daw
?lym wielkim niemieckim poligonie art;yle
ryjskim zwanym Grossborn (pogranicze 
powiatów: szczecińskiego i waleckiego) 
w rejonie dawnego Oflagu nr 2 b. dla pol
skich jeńców wojennych i Stala~ i;r ~02 
dla jeńców radzieckich, jugosłowianski:h~ 
francuskich włoskich i innych narodowooc1 
natrafiono przypadkowo na szereg zbioro
wych mogił. Grobów tych jest około 500. 

Bogaczom wiejskim - wszystkiego mało ł 
Skazanie 23 półdziedz 1ców i n:euczciwych kontrolerów P. M. T. 

;mawstwo itp. 

W rozkopanych kilkunastu mogiłach zna 
leziono przeciętnie w każdej od 15 do 25 
czaszek. Według prowizorycznych obliczeń 
na cmentarzysku spoczywa 1 kilka.naście ty
sięcy żołnierzy. 

W skład każdej komisji ~prócz ucze· 
stniczących w konferencji kierowników 
świetlic, wejdą zaproszeni przez KCZZ 
wybitni specjaliści z

0 

poszc~eg6lnych 
dziedzin życia kulturalno-oświatowego. 

Przed Sądem Okręgowym w Toruniu I wiem przez nich surowiec odrzucano ja- Dla uczestników konferencji wysta-
odbył się w trybie doraźnym proces I ko bezwartościowy i nie nadający się do wione zostanie w Hali Ludowej wielkie 
przeciwko 11 urzędnikom Polskiego przeróbki. widowisko pt. „Pieśń 0 ludzie naszym", 
!\~onopolu Tyton~o~;e~o oraz prze:iwko Wyrokiem Sądu skazani zostali byli przygotowywane od wielu miesiE:~cy 
2„ bog~czom ~V1e3sk1m, P?s1~daJącym urzędnicy PMT: Zygmunt Nagórek i przez amatorskie zespoły świetlic zw1ąz 
plantacJe tytomow,e .. ?s~arz~n.1 kontro- Krzysztof Konarski na lat 7 więzienia, kowych. 

W najbliższych dniach udaje się na miej
sce zbrodni niemic.ckich komisja badawczo
leka.rsk.a.. Przeprowadzane dalsze badania w 
rejonie Grossborn wykryły dwa nowe cmen 
ta.rzyska z których jedno leży w rejonie 
gmin Okonek w pow. szczecii1skim (był tam 
w czasie wojny obóz dla jeńców wojen
nych) i drugie cmentarzysko znajduje się 
przy stacji kolejowej Linde. 

Według przypuszaeeń na; obu cmenta.rzach 

, 
"leży '[J'T"zeszlo 40 tys. je?l.ców. 

ZRODLO RADOCZYNNE W SOLICACH 
ZDROJU 

W Sol.icach Zdroju odkryto zasypane 
przez Niemców w ostatnim roku wojny 
źródło ·radoczynne: Odkrycia dokonała dr 
Maria Szmit, adjunkt Uniwersytetu Pomań 
skiego. Analiza wykazała, że żródło daje 
wodę o zawartości 5 jedn. Maclod::i.. Przy
pu~zczalnie istotna moc źródła jest cztero
krot:'!ie większa (20 j. r.), lecz woda połą
czy' · · ~ z ja.kimś strumieniem wody grun 
to·,\ _ jest rozcieńczona.. 

lerzy PMT dopusc1l1 się m1llono,vych Aleksander Tumski Karol Luch Fran- Tekst teg0 widowiska, w którym ble
nadużyć na szkodę Skarbu Państwa. ciszek Andrearczyk: Marian J~worski rze udział 310 wvkonawców, reprezen
Dokonywali oni fałszerstwa, zapistljąc i Piotr Szczucki na 6 lat, Zygmunt Wój-

1 

tujących świetlice robotnicze Warsza· 
fikcyjnie na konto 23 plantatorów więk cik i Franciszek Luch na 5 lat, Józef wy Łorlzi, Krakowa, Bydgoszczy i Za· 
sze ilości surowca od faktycznie dostar- Smea i .Jan Laskowski na 3 lata więzie- głębia Sląsko-Dąbrowskiego, został o
czanych. Wysokimi premiami, które ma. - I pracowany przez Leona Schillera i iit;;i.· 
plantatorzy ci otrzymywali za fikcyjną 23 bi>gaczy wiejskich, którzy współpra- nisława Ryszarda Dobrowolskiego, a 

nadprodukcję. dzielili się nieuczciwi cowali z szajką sprzedajnych urzędni· muzyka przez Władysława Raczkow· 
kontrolerzy i plantatorzy. Szajka oszu- ków PMT zasądzono na kary więzienia ~kiego i Kazimierza Sikorskiego. N~cz~l 
stów pokrzywdziła wielu uczciwych rol d 

6 
d 

12 
. . i nym reżyserem jest Józef Wyszomirski, 

ników, którzy sumiennie spełniali swe 0 0 miesięc:'. or~z wym erzono c.. reżyse~ami terenowymi: Maryna Bro· 
obowiązki wobec PMT, dostarczany bo- grzywny od 5 do la tys~~cy złotych. niewska, Jerzy Blok i Jadwiga Mierze-

INW.<\LIDZKIE WARSZTATY PRACY 
I SWIETLICE 

W ramach prac zmierzających do za-
, pewnienia niezależności materialnej pod
opiecznych związku b. więźnizw politycz
nych, koło opieki społecznej związku w 
Sierad~, założyło ostatnio warsztat czap
niczy oraz wytwórnie cukierków, w któ
rych znaleźli stale zatrudnienie podopiecz
ni związku. 

W Brzezinach organizuje się . szewski i 
krawiecki szkoleniowy warsztat pracy, któ
ry zatrudni 25 inwalidów, podopiecznych 
organizacji. 

W Pab?anicach związek zamierza urucho 
mić szkoleniowy warsztat tkacki na 24: kro 
sna. 

Ośrodki do walki z reumatyzmem 
organizują Ubezp~eczalnie Społeczne 

Ubezpieczalnie społeczne przystąpi-I przeciwreumatycznych, 
ły do organizowania w całym kraju po- Z.U.S. 

należących do 

radni przeciwreumatycznych, które zo- Leczenie prowadzone jest przez sa
staną uruchomione w początkach przy- . modzielne placówki lecznictwa ubezpie 
szłego roku. czeniowego oraz przez ubezpieczalnie 
, Również ZUS przystępuje do tworze wspólnie z rr:iejsco'ńrymi władzami sa
nia specjalnych ośrodków do walki z morządowym1. 
reumatyzmem. Przewiduje się powsta- Akcja walki z chorobami gośćcowymi 
nie zakładów fizykoterapii, przeznacza prowadzona jest wspólnie z Państwową 
nych do leczenia reumatyków oraz roz- Radą Zdrpwia i Polskim Towarzy
wijanie istniejących już sanatoriów stwem do Walkl z Reumatyzmem. 

Nielegalny handel surowcami tytoniowymi 
jest karany obozem pracy 

Komplet orzekający Komisji Specjal- czyk z Białegostoku, Władysława 
nej na jednym z ostatnich posiedzeń roz Szwaczko z Szarocina 1 Aleksandra Ma
patrzył szereg spraw o nielegalny han- rienta z Kocka. 

TRzy TYSIĄCE JAJ w l\fiESZKANIU del surowcem tytoniowym m. in. spra- Wszyscy wymienieni· uprawiali niele-
SPEirnLANTA 

w czasie rewizji, przeprowadzonej w maesz wy Piotra Ostracha, Mirosława Klusie- galny handel i przewóz surowca tyto
kaniu kupca wrocławskiego, Adama Ciech')· wicza, Jerzego Gołębiowskiego, Zbignie niowego. Komplet orzekający Komisji 

_ now!cza, który odmawiał sprzedaży 3aj i ma- wa Matczuka, Kazimierza Sawickiego, Specjalnej wymierzył im surowe kary 
sla, Komisja Specjalna znalazła 3 tys. sztuk Stefana Osiąrtłowskiego Bronisława obozu pracy oraz orzekł przepadek za-
jaj oraz większe ilości tłuszczu i konserw. ~ k" h ' k k · · h · 
Spekulanta aresztowano. Zajmie się nim Ko Flaka - . w:szyst_ ie z Pło.~ a oraz re wirowanego u me suro.wca tytonlo-
misja Specjalna. I Ignacego M1lancewicza i Mar11 Grzegor wego na rzecz Skarbu Panstwa. 
11-1111--llll.-l!il-1111-1111-Jlll-llll-llllllllllilllllll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-.illlli-.lll!ll!mllllll-11!1-IU-llll-llll-U 

Od adki-ce nym surow em dla przem siu 
Kości stanowią cenny surowiec dla uzy- I stw-:> - do fabryk metalowych, kości do fa-

skania tłuszczów fabrycznych i dla produk- bryk kleju, lub przetwórni tl'.uszczów fab· 
cji kleju. Dzięki stałemu rozszerzaniu punk rycznych itd. Nawet odpadki rybne, pozo
tów zbiorczych, między innymi w zakładach stające po oprawieniu ryb - są dziś zużyt· 
rzeżnicz0-ma.sarskic·· ,, w stołówkach. szpita· kowane. Robi się z nich specjalną mączkę, 
lach itp. zbiórka kuki w niektórych okrę- służącą jak') nawóz, z wątrób rybich wydo 
gach wynosi 100 proc. w stosunku do prak- bywą się poza tym tran, skóry rybie garbuje 
tyc-znych możliwości. się. Metamorf':lzie również ulegają skóry 

Tegoroczny plan zbiórki kości "'yk.1Jnany świńskie, owe. „skórki od słoniny, służące do 
został w ciągu B miesięcy. Zebranych zosta tychczas w najlepszym razie do natluszcza
Ło mianowicie 3.340 tys, kg kości, w czym nia patelni przy smażeniu naleśników .. Dziś 
zbiórka najbardziej .cennych kości świeżych nie sprzedaje już się jej razem z słoniną, 
i pokonsumcyjnych p0dniosła się z 52,4 proc. lecz ściąga skórę w rzeźni i potym garbuje. 
w styczniu do 73,5 proc. w lipcu br. Służy ona następnie do wyr'Jbu torebek i ga 

Wiele odpadków marnowało się po śmiet lanterii skórzanej 
:nrikach mimo, iż stanowią cenny i bardz') SpQłeczeństwo rozumie coraz bardziej ce· 
nam Potrzebny surowie<:. Kryją się tam lowość akcji oszczędności0wej i pracownicy 

rozmaitych fabryk 1 instytucji p.rześo:,gają 
się w pomysłowości i wynalazczości na tym 
polu. Wynikiem teg') - przedłużacze do 
ołówków, które pozwalają pisać nimi niemal 
do ostatniego kawałeczka, nicowanie kopert, 
które służą w ten sposób p') raz drugi, wy
korzystywanie wszelkich ścinków i okraw
ków zarówno materiału, jak skóry, czy filcu 
itp. 

Pozwala to naszemu Państwu zaoszczędlić 
olbrzymie sumy, które mogą być zuż.ytk')· 
wane na odbudowę kraju i polepszenie wa
runków bytu świata pracy. Dlatego też nie 
należy zadawalać się dotychczasowymi osiąg 
nięciami, a akcję 'JSzczędnościową prowadzić 
w coraz szerszym zakresie w każdym za
kładzie pracy. 

istne skarby, mogące zaoszczędzić nam wiele ---------------------------------
milionów złotych. Większość nieużytecz
nych dotychczas ·:>dpadków wędruje obcc:i.ie 

do powtórnego przerobu. Stłuczki szklane 
- do hut, szmaty - do fabryk włókienni
czych, bądź papierni, gdzie również. wędruie 
makulatun1, dziurawe garnki, puszki, żela-

KO~STANTYNÓW 

WYCIECZKI DO WROCŁAWIA 
Staran:em świetlicy Zw. Zaw. wyjechała 

:z Konstantynowa do Wrocławia wydeczka 
robotników w składzie 30 osób. R-:>botnicy 
spędzili we Wrocławiu 2 dni, dokładnie za
poznając się z Wystawa Ziem Odzyskanych. 
Dnia 9 października wyjeżdża na W.Z.O. wy 
cieczka młodzieżowa, w której wezmą udział 
członkowie ZMP oraz czbnkowie innych or 
ganizacji społecznych. (p) 

Kursy dla instruktorów rolnych 
organizuje Zarząd Główny Z.S.Ch. 

W myśl planu szkoleniowego na rok 
1948, Zarząd Główny ZSCh organizuje 
w końcu pierwszej połowy październi
ka 2-miesięczne kursy dokształcające 
dla instruktorów rolnych, zatrudnio
nych w zarządach wojewódzkich i po
wiatowych ZSCh. 

N a kursy te, które prowadzone będą 
przez wszystkie Zarządy Wojewódzkie 
ZSCh, powołani zostaną ci kandydad, 
którzy osiągnęli najlepsze wyniki w do
tychczasowej pracy. Program naucza-

n'a na kursach przystosowany został do 
potrzeb zawodowych i składać się bę
dzie z dwóch części: szkolenia fachowe
go z zajęciami praktycznymi - godz. 
280 - oraz polityczno - społecznego -
godz. 120. 

Końcowe egzaminy na kursach odbę
dą się najpóźniej do dnia 20 grudnia 

1948 r. Absolwenci kursów dla instruk
torów rolnych korzystać będą z bezpłat 
nego utrzymania. 

jewska oraz związkowi instruktorzy, 
Bączkowski, Sykała, Rene, Radłowski 
i Walewski. 

N ad stroną choreograficzną czuwa 
Barbara Fijewska. Dekoracje i kostiu
my do widowiska wykonano według 
projektu Stanisława Cegielskiego. Część 
muzyczną widowiska \vykona orkiestra 
symfoniczna Filharmonii Sląskiej -pod 
batutą dyr. Witolda Krzemińskiego. 

Cały kraj 
na odbudowę Warszawy 
W Teatrze Miejskim we Włocławku 

odbył się wieczór imprezowy na odbu· 
dowę Warszawy, w wykonaniu zespołu 
4 świetlic miejscowych fabryk. Zespół 
świetlicowy fabryki „Stella" wykonał 
fragment z „Vlesela na Kujawach", ze
spół fabrykj fajansów wystawił jedno„ 
aktówkę „Podejrzaną Osobę". Zespoły 

świetlicowe Związku Drukarzy i „Celu· 
łozy" wykonały szereg recytacji indy-< 
widualnych i zbiorowych. 

* "'* 
Ostatnim wieczorem rozrywkowym, 

urządzonym na rzecz odbudowy Warsza 
wy w sali Teatru Miejskiego we Włoc· 
ławku była impreza koncertowo-rewio~ 
wa pod nazwą „Tobie Warszawo". Na 
program imprezy złożyły się występy 
zespołu kameralnego Związku Muzy· 
ków pod batutą prof. Niwińskiego, pio
senki w wykonaniu Marii Walewskiej 
oraz kilka wesołych skeczy w wykona
niu członków zespołu amatorskiego w, 
reżyseri! Mieczysława Walewskiego. 

*. * 
W Teatrze Miejskim w Inowrocławiu 

wystawiono wielkie widowisko :regional 
ne pn. „Kujawy dla Warszawy". W im
prezie tej wzięli udział m. in. najstarsi 
Kujawiacy z pow. Inowrocławskiego -
artyści ludowi, którzy odśpiewali za· 
pomniane już piosenki oraz odtworzyli 
stare obrzędy kujawskie. Na program 
widowiska złożyły się występy dwóch 
oryginalnych kapel ludowych z Goca· 
nowa pod Kruszwicą i z Leszczy gmina 
Rojewo oraz występy 7-osobowego ze· 
społu dożynkowego z Zajezierza, zespołu 
weselników z Kruszwicy i solist6w-śpie 
w~ków, gr3:jków, skrzypków i gawę• 
dz1arzy. -

W~dawca: W,o~. 1:<omitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 
Dział o~łoszen. J>iotrkowska 55i tel. 111-50.Konto PKO VII-150~ Zakł.. Gra.f, RS'N._ „P.rasa". ,Adminis.tracja nie .orZlliinufo ocb:iowi~a.4i.oś,9i f'-8. tt:nninOWl'.: druk o.idoll.Ze~.L. 
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!'ałstwo\vy Teatr W0Jt11ka Pol8ktł"r;o 
w Lodzi ul. Jaracza 27 

1 • ł>d1 o godz. 19,15 arcydzieło komedio
'Pisarstwa francuskiego, p, t. „GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Moliere'a. Przekład Boy'a.-że
leńsk.iego. 

Za kilka chll otwarof.• nowewo St!DO!lu 
'W\'>półczes:nll komedill wyblUiego p~am\ 
czookiego Drdy p. t. „IGRASZKI Z DIAB· 
LEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEATR POW~ZECHNY 
ul. lt-go Listopada 21 - tel. 150-M 

Codrie"nie do 7. 10. br. włącznie punktu
alnie o 19,15 •LISIE GNIAZDO" z Karolem 
Adwentowiczem. 

tJWAGA! W płąt.ek 8. 10. br. premiera 
fl7,tuki H. Heijerma.nns'a „NADZIEJA" 
w opracowaniu i reżyserii Karola Borow- l 
skiego. 

1 
TEATR „SYRENA" Traugutta 1 

Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 
8krojony frak". 
TEATR KAMERALNY DOMU !OŁNIERZA 

ul. DaszyJ\skłego 34 
Dziś i ccdziennie punktualnie o godz. I 

:19.15 sztuka C. de Peyert-Chapui8 ,NIE
UOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza 
'Yarneckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13~j i od Hi, 
td. 123-02. 
Teatr „OSA" (sala zimowa) b.cbodnla {3 

tel. 140-09 
-Nieodwołalnie ostatni tydzle:ó., tylko l\o 

10 października. Codziennie o godz. 19.30 
,,Rozkoszna Dzie>1·czyna" z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

·wkrótce premiera: korp.edia muzyczna 
p. t. ,.Pepina", w które:i wystąpi!J B. Hiil
mirska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński, M. 
D::tbrowski. Wł. Kwaskowski oraz gościn
niP - Zofia .Jamry (w roli tytułowej) 
i Janul'lz ~ciwiarski. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". W roli 
,.ZUZANNY" wystąpi J. Kenda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świata pra
cy - ważne. 

MUZEA MIEJSKI!! 
Muzeum Przyrodniae ..,, Parku ~len.klewl· 

rn czynne od godz.. 10-11 prócz ponłedz!ał· 
ków. 

Etnograficzne, Plac Wolności Nr 14, nynne 
codziennie od 10-17 prócz poniedziałków 
w niedziele i święta od 11-17. 

Prehistoryczne - Plac Wolności Nr 14. 
czynne codziennie od 10-17 próc?. ponłe· 
działków. 

Sztuki - W!ęckowskieqo 36, otwarte od 
10-17 próa poniedziałków i pil\tków. 

Spciłrlzielnia Plastyków - ul. Piotrkowska 
Nr 103, Wystawa prac malarskicb Mieay•la· 
wa Siemińskieqo, o twarta od qodi. 10-18. 

M1Pjska Galerio Sztuk Plastycznych por'k 
Jm. H. Sip,nkiewicza - Wystawa n:kiców J ry· 
„•mków Zygmunta Karolaka, otw11rt11. <"Od?.\e,n· 
nip nd 10-13 i od 15-18, w niedziele i świ'l· 
ta oci 10-18. 

H.INA 
:ADRIA - ,.Lekkomyślna siostra" 

godz. 18, 20 30 w niedzieli' 1~.:m 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - ,.Gilda'' 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
tiln' n:c~c.7mo1onv dla młodzieży. 

BAJKA - „Zielone lata" 
godz. 17.30, 20: w niedz. 15 
film dla młodzieży dozwolony 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i Wf(t'. nr 32" 
g-odz. 11., 12.-H. rn. 17, 1R. 19. 20. 21. 

HET„ (ć!J:t młodzieży) - „:Młodość Toma
!l:i:::i Erl i son n" 
g-odz:. 16, 18, 20: w nifl<l7.. 16 
film dla młodzieżv dozwolony 

MUZA - „Siostra lokaja'' 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dla mlod:deżv dozwolony 

POLONIA - ,.Noc w Casablance" 
godz. 16, 13 ~O. 21 w niecfa. 13.30 
film dozwnłnnv dla młod1ieży 

PRZEDW1SNIE - „U<'7,ennica la" 
qodą:. 18. 20 w n1edz. lfl 
·film dozwr,Jonv dla młodziezv 

ROBOTNIK - .'.Ritw::i n Szyny" 
godz. 16.30, 18.;)0, 20.30 w n!e~z. 14.30. 
fi!M niedozwnlrmy dla młodz1ezy. 

REKORD - ,,Chłopiec z Przedmieścia" 
godz. :18.30. 20 30: w niedz. 16.30. 
film dla młn~zi07.v flnzwolony. 

ROMA -- „W<>k::ic.ie" 
godz. 18, 20.30 \V niedz. 1:5·?0. 
film dnzwnlonv dh 111hdz1ezy od at 15. 
,rodz. 18. 20 w nirdz. 16. . • 
film cfozwolon" dla mlorl7•ez" ,-.d lat 18. 

STYLOWY - „Sh1bv Kawalerskie" 
godz. 16.30, 18,30. 20.30. "~ ~iedz. 14.30-, 

, film doznrolrmv dla mlodz1ezy od Lat lti. 
SWIT - ,.Pocle:irv•nie'' 
'J'A'J"R.Y - nier7.v1ne · 
TF,;CZA - „Wesołv Pensjonat" 

godz. rn, :18 30. 2t.OO, w nie.dz. 1.(.30 
WtSf,A - „Dervzja prof. Milasa 

godz. 17. 19, 21: w niedz. 15 
film rlln młodzieżv d0zwolonv 

WLóI<NT ARZ - ,,No~ w Cas~blance" 
godz. 15.30, 18, 20.30: w .m.edz. 13 
filn ci"Płc!OD' rlln młodz1ezy 

WOLNOM - „Gilda" 

"'·"' 

bedzie 
Oto, pytanie, które niepokoi wszystkich łodzian 

Kapitan Sportowy l.OZPN-u w minorowym nastroju powrócił z Poznania do l.odzl 

Kapitan ŁOZPN-u 
Zygmunt Kowalski 

rażkt zwalają oczywiście 
towego. 

Jedną z najbar
dziej niewdzięcz

nych funkcji i nie
zm'.ernie odpowie
dzialną jest funk
cja kapitana spor 
towego. Panowie ci 
są zwykle najbar 
dziej atakowani 
przez prasę i opi
nię publicmą, gdy 
drużynie podwinie 
się noga 1 przegra 
mecz. Trzeba by
ło wystawić tego, 

a nie tego - rezo
nują różni mecena 
!Il i całą winę po
na kapitana spor-

Wyobratcle więc sob;P w 

z 

musiał powrócić kapitan sportowy ŁOZPN-u 
z Poznan.ia, gdzie chłopcy nasi oberwali ta
kie lanie, że w poniedziałek każdy szanują

cy się sportowiec wstydził s:ę wyjść w Ło

dzi na ulicę„. 
Nie mało nas kosz.towało trudu, aby p. Ko

walskiemu rozwiązać język. 

NIE POCIESZAJĄCE SŁOWA 
- Co tu dużo mówić - rozpoczyna na~zą 

rozmowę kapitan ŁOZPN-u - drużyna na
sz.a grała ~kan„„ nie, niech pan napisze, b. sła
bo„. Pod tym względem wyróżniali ~l'l w 
ataku Łącz I Baran, a w pomocy Sz.aliński. 

Skrzydła nasze n'.e były wcale zatrudnione, 
dlatego też wypadli słabo Patkolo l Hogen
dorf. Na poziomie zagrali jedynie: Urban, 
Miller i Włodarczyk. Komar moim zdan.iem 
nie zawinił żadnej bramki. 

- Pierwsze 25 minut --- ciągnie dalej nasz 
rozmówca - ne wróżyły absolutnie tak wy
sokiej poratki. PiE'rwsze dwie bramki, klóre 

Tontaszo"\'V 

padły z karnego i 7.e„. spalonego załamały 
jednak na~zych chłopców. Od te pory dru
żyna ~tnic'ła zupełnie chę~ do gry. 

NIE SLYSZYMY SAMOKRYTYlCI 
- Czy nie ma pan sobie nic do wnzu

ceni'l jeśli chodzi o skład drużyny? - uda
jemy może niez.byt dyskretne pytanie p. Ko
walskiemu. 

- Skład, który grał vr l'omanlu ttWałam 
u najsilniejszy na jaki nas w chwłlt ob1>c
nej stać - odpowiada kapitan LOZPN-u. Od' 
meczu z Krakowem został on wzmocniony 
Patkolem ! Baranem, a 7.e z t~io wszystkh1go 
nic nie wyszło, to już siła wyżs:ia. 

- W aasie przerwy starałem rlę podnieH 
chłopców na duchu i to nawet poskutkowało. 
Zerwali się do walki i widać było, te chcltl\ 
wyrównać, ale trze::ia bramka zupełnie jut 
ich wykończyla. Nie pomogły równid pr1.e- I 
grupowania jakich dokona1em w naszej dru.o , 
żynie po przerwie. .Tanecr.ek ah!:oluln\e nie 
W11iósl w',ęki;zej bojowośd iajmd'lc mlej~cP. 
Koczewskiego, t<1k samo nie dolrnnal nicie~ll 

wlęce.I od Szalińskiego na pomocy Pietrz;:ik .• 
POZNANIACY MARZYLI O„. REMISIE! 

Łodzi W dziesięcioboju Po meczu doszło do przyjacielskiej po~a· 
W sobotę i niedzielę, na ~tadionie 14-stu zawodników, przy czym konku-\ wędki pom'.ędz.y obydw.oma kapitanami dru

Łódzkiego Klubu Sportowego odbyły rencję tę ukończyło 9-ciu. Pierwsze żyn to jest naszym l poznańskim, którego 
się mistrzostwa lekkoatletyczne junio- miejsce i tytuł Mistrza Okrqgu na rok' funkcje spełnia stary „Warciarz" Smiglak. 

Okazale się, że poznaniacy absolutnie nle li-
rów, oraz 5-ciobój kobiet i 10-ciobój 1948 zdobył Kobyłecki z „Tomaszo- 1 c~li na swój sukces, marzyli tylk<' a.„ re-

mężczyzn. wianki", uzyskując punktów 4416, wi" misie! 
Mistrzostwa młodzik6w wykazały, cemlstrzostwo przypadło Jerzemu Sy-1 M!norowy nastrój n.a1ttto TMm~ J>()ol 

te w naszym okręgu nie jest tak bar- sakowi z „TUR-u punktów 4413, trz~ glębla jeszcze czekający jero chłopców wy

dzo źle. Na czoło w tej dziedzinie cie miejsce Tułeckemu ŁKS pkt. 4118. j je7.d do Brał.!slavy. w jakim .!!kładzie jechać, 
sportu wysuwają się: Pabianicki Klub Na czwartym miejscu zna.lazł się Ma- aby nie narazić ~ię nil kompromitację? -
Sportowy, a następnie Ł.K.S. i H.K.S. ciaszczyk punktów 4006 i pół. to pytanie nad którym łamie Mbie jut głowę. 

Wieloboje wśród naszych pań nle cie Ten ostatni zawodnik, biorąc udział CHCIAŁBY, ALE." BOI s~ 
szą się powodzeniem. Na sześć zgło- w 10-cioboju - wykazał wielkie przy~ - Powinienem może zmlen:ć kilku zawod„ 
szonych zawodniczek, na starcie zjawi- wiązanie do tej gałęzi sportu startując nlków - mówi - ale boję się. Młodzf mo-
lo się zaledwie trzy! Według prowizo- bezpośrednio po chorobie. \ g~ tet zawieść, zwlaszc7..a w tak odpowiedzial-

1 l nym meczu. Lepiej chyba będzie pozostać pn;y 
ryczneg0 obliczenia pierwsze m ejsce Oceniając ogólnie wczorajszy dz esię starym składzie _ konkluduje p. Kowalski. 
zdobyła Peskówna z ŁKS-u, drugie - ciobój stwierdzić należy, że jakkolwiek _ Nie jest jednak wykluczone _ ml>wi 
Hoffmoklówna (HKS), I trzecie Andrzc nie uzyskano rewelacyjnych wyników, I - t.e jeszcze w środę zrobię mecz ttpl!lrln~
jewska (,,Wima"). to jednak powiększają się szeregi zwo- 1 wy, ale to tylko raczej w tym celu, 11by zo-

Dziesięciobój zgromadził na starcie lenników tej konkurencji. l rientowa~ t1lę co do rer.erw. 

PO. Z 
lscz tym razem Jako najbliższy przeciwnik naszych pięściarzy 

Nadchodzący mea pięściarski Pozna?\ -
Łódi będ2le trzecim z kolei powojennym 6pot 
kaniem reprezentacji tychże okręgów. Okrę!:) 
lódzki w sezonie zesrlym rozegrał trzy sipot· 
kania międzyokręgowe, przegrywając dwa (m, 
in. -z: Pozn<1niem w Poznaniu 11 :5) oraz z War 
szawą w Łodzi 9:7, wygrywając jedynie :z 
Gdańskiem 12:4. 

Tak się zawsze składało, :te nie mogliśmy 
wystawić pełnej reprezentacji. 

W tym sezonie pięściarze na~l postawili t110· 

hie za punkt honoru nie przegrać ani jedne· 
go snol.lrania m' ędzyokręgowego. Nie jPst tn 
cPlem samym w 60bie, lecz w ten &po!;óh pię
śc i.arze nasi <"hciełiby faktvcmie dowie~ć. ż,,. 
Łódź je.~t najs ilniej6zym okręg'em w Polsce . 
Nie z.namy jeszcze dokładnie przegrupowań 
jakie w rostatnich czasach dokonaly s:ę w in

nych okręgach, możemy jednak z pew 0ki ą 
stwierdzić, że wzorem ·i nnych me stHamy 

O wejście do ligi 

się o kaperowanie 'Zawodników 'L P-OVJ Łnd1i, wadziła. 
a opieramy sie: wyłącznie na wychowankach Obecna reprezentacja Łod:lli, która z mten.y 
wyłącznie naszych ii:istruktorów. się z Poznaniem, zestawiona je-;f i«pośród ra· 

Konkurentami naszymi w najbliżs.ze~ przy- wodników renomowanych oraz młodzieży, któ 
szłości będą: Poznań, posiadający wybitnych ra ostatnio wybiła się na czoło naszych pię· 
instruktorów boksu, mający ambicję pokazania ściarzy. 

zwolennikom pięściarstwa, że niedługo zasią- Spotkanie -z: Poznaniem będzie ciekawe z u
dz;e na tronie pięściarskim wzorem lat ubie· wagi na pojedynek dwóch prawie najstar· 
głych. Gdańsk grożny z racj,i dobrze u jętej szych okręgów. Każde łakie sµotkanie jest 
pracy nad mlodzieżą, Sląsk - pelen ambicji, traktowane nie tylko z punklu widzenia umie 
no i ostatnia \Varszawa, którn dz' ęki pr?rnie· jętności zawoc!ników, 11 Je jest znrazem p•HÓ"ł 
sieniu ~1ę kilku wybitnych piękiarz,y na 1ei nan'em 6zkoły pięściarskie/. W rogach na 
teren (Radr-omachP.r, S1ymma) w lvm ~f'zoniP prz,oc\w f;iPrlz'eć będą w niedziel~: z jP.dnei 
będzie miala wiele do pow1ed1Pn ia. strony f;lary „li.s" Majchrzycki, który postawił 
Łódź picrw,ze swe spotkanie rniędzyo!<rę;:o- ;;oh,e ził punkt honoru odzysk.11nie hegemonii 

we rozegrała właśnie z Poznaniem dnia 15 paż pię&cicrstwa poznańskiego, a w dru!'.fim starzy 
dziernika ID45 r. w q rku w Alejach Kościusz- zna tomi i prze<:iwni<::y ,,Majchra" Garncarek 
ki. Namiot omal że n:e ?awal11 s·ę orl bardzo i Cyran. 
dużej iloś ci widzów, k 1ór.zv 1awi;ze chętnie B.letv na mecz przyf;\o.;ow;ine będą dn o~ 
spotkania naHe z pornilniaka roi 'lqlądać hyłi nych mitit iwoki: 1 miPJ~Ce 2RO, Il _ 200, 111 
przyzwycza1eni. Spotkan;e pr1,eqrill i5mv n:11- _ IW PrzPrlspnedoi biletów w „Switezinn· 
znacznie 9:7. Mt1sza Kilian pnegrał na punkty ce" przy ul. Pi otrkow>kiPi oraz w cukierni 
'l Czarnf'ckim, kogncia Frnnkowski zremiso- turPckiei· „Bosfor", Piotrkowska róg Południo· 

Na Stadionie Miejskim w Gdań~ku roze- wał z Pawlakiem, piórknwa Rogalski pokona! 
grano mecz piłkarski o wejście do Ligi mię- na punkty Marcinkowskiego, w lekkiej Olej- we/. 

k k k l · · I I · Przed 7.awodami nastąpi wr~zenle dyplo· 
dz." PTC (Pab:anice) i gdańską ,,Lechią". u; ws -ute nac wa!'Ji nie mog wa nvc, 'Za· 

'·' K' · k' ł kl l mów mistrzom i wicemistrzom indywidualnym 
Spotkanie zakończyło się zwycięstwem „Le- slępujący go 11ews I pnt'gra na pui;i V r_o Polski 1947 - 48. 

nk 7 2 B k . dl L h'"' Skałeckiego, półśrednia Sęk walczvł na ~em1s 
cnii" w sto~u u. : · ram 1 ~ " ee u z Rychtel6kim, II półśrednia Jarecki nie roz· 
strzelili: Kupcew·cz - 3, Rogocz I Kokot. Il strzygnąl walki z Durkowskim, w średniej Sob 
- po 2. Dla PTC: Grabski i Żubr. Sędzio- 1 czak pneqrnł wvsoko z Pisarskim, w w<1 ·lze 
wal ob. Aleksandrowicz z Warszawy. pólc i ęikiei Szymura pokonał na punkty Nie-

To • owo· ze radz· ckiego 
MOSKWA (obsł. wl.) - W Astra-:-haniu 7il · 1 Radzieckiego 5t~nęly na sta. ie d~ies·ą'ki !Y'. 

kończone zostały wioślarskie mistrzo~tw11 Zw sięcy zawodnikow. M edzy 1n,nym1: w G·vi<11 
Radz:eck.iego. W zawodach uczestntczyto 225- - ponad 25 ty~„ w .MolotoWJe - 10 ty<;.' w 
czołowych zawodników ZSRR, reprezentc11ą· Orle - 5 tys, Młodzi za:-vodn•cy os ąqnęli ca 
cych 17 najwięks-z:ych ośrodków wioślars:tich. ly szereg dohry<"h wyn1kow. Romenko z Kl]o· 

* * * wa przebieql dystan<; t klm. w 2:34 min„ ~ i;łu 

Na U1<rainie, w E;;tonii. Litwie t fnny<'h re· denlka ,z Mnskwy Nazarowa przebyła S'l'J m, 
puhtkach ZSRR zakończone zostały mi6•rno· w CT.ll.l'le 1 :35 mm. * * * 
stwa pływackie, 1 I 
Wśród pływaczek ukraińskich wyróżniła! TORPEDO, W PóŁFINA~E PUCHA~U ZS~R I 

min. i na 200 m. - 3'07,6 min. mecz p'lkarsk1 o puchar Związku Rad1z~ck:e-

Uwaga, „dtcy" piłkarze 
Z przyczyn od organ'zatorów nie zależ

nyr.h komunikujemy, że turniej piłl'łlrski 

dla druzyn niezrzeszonych organizowany 
przez. Wł.Z.K.S. „Włókniarz" rozpacz.nie się 
w środę dn. 6 bm. o godz. 15-ej. 

Zbiórka zawodn'ków i drużyn na boisku 
Włókniarza o godz. 14,45. 

Zapisy indyv..1dualne i drużyn przyjmo
wane oędą ie~"!C?:e do dnia 6 bm. w se
kretari„1-1e klubu ul. Sienk'ewicza 13. 

godz. 15, 17,30. 20, w niedz. 12.30 
flim niedo"'wolonv dla m.łod:z.ieiY. 

Na terenie calego kraju roz,po<"z.ęly s . ę tr.a· . do". a leningrad1~.1m „Zeniten:i·:- .zwy~ięzyla 

Jako p1erw~'!a z, dzikich drużyn zglo
siła się drużyna dzielnicowa z Górnego 
Rynku pod nazwą „Górny Rynek''. Sądzi
my, że śladem jej póidą inne dzikie dru
żyny dzieln.icowe, których jak wiemy w 
Łodzi jest wiele. I 

się reprezentantka Kij.owa - Obra7..0 va, m:y-1 Na stad1ome. „Dynamo w M~skw1e, wooec I 
;;kując na 100 ro. 6t. grzbietowym - 1 ·26 ,2 l 50 tys. widzow rozegrano. cwie.rćfl:natowy 

* • * go, między drużvnami moskiewskieqo ,T'l!'pe I 
• dycyjne masowe biegi ~a przełaj mlo-iz.ezy l d~u~yna „Tornedo 3.1, k.wal1illtu1ac 6.lę do 

radzieckiej. W po6zci.eaolnych miastach Zw.; połfLnału. -----·---------------D--028564 


